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W nimerze V: Pamiętnika, w wydrukową: 
héy Bayce Kozieł i Orzeł, w nieprzyto- 
«bności autora; przez winę nierozeznanego 
kopisty znayduią się omyłki, które w tćy- 
Że bayce sens psuią i do fałszywego iéy 
wyrozumienia mogłyby się komu stać pos 
wodem. — Spieszemy się więc z poprawą 
tych uchybień. == 


karta 143: wiersz 13: 
Takićy to baran natury ;” 
tzytay — Taki to bafacz natury, 
wiersz 25. Swiat go okropny przeraża ; 
By — Swist go okropny przeraża, 
a 144, wiersz 13: 
I ciężkim żalem dręczony ; 


czy tay — I ciężkim bólem Oręczony; 
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efacai0o Numeru “V JPamiethika , 
na nawo prxeórukowang umieszczamy przy 
Numerze II. teraz wychodzącym. Ola wpra= 
wienia iey na "e ee karty tak znacznee 


Tii omytkami napelnionćy. 


"NEZYK POLSKI  * 


Poprawa błędów w'ustnóy i piranty mowie 
Polskidy , przez Onufrego Kopczyńskie. 
go. w Warszawie, w drukarni Piidr= 
skicy, 1903. (63) cena“ zit 27 — 


(ciąg dalszy.) ^ : 


Gdy iuż raz zacząłem pismo JX. 
Kopćzyńskiego porównywać ciągle z u- 
wagami autora Dodatku, nim zatóm przy- 
stapie do dalszego rozbioru, zdaje mi 
się rzeczą bardzo sprawiedliwą  przy= 
toczyć w tém mieyscn ważne nader s£QWa » 


* 


WĘŻE" 


język: Polki á 
któremi teńże autor dodatku aliia uprze- 
dzenią chcące się niesłusznie jos powa- 


gą k yox dr pisarzów. 
` „Odmieniaią się słowa lub Rowe prz yi- 


muia znaczenie: "Co dziś nazywamy. osoba; 


to dawni nazywali persona, Osoba zaś zna» 
czyła przymiot , Własność, przypadłość y 
Chrystus Pan utaiony poo osobami. chleba...;; 

„Qyczyżna znaczyła: dawhiéy dobra y= 
czyste. Gornicki skarży się,że za iegó 


czasów porzucono używane słowo patria; . 


a Zaczeto używać daleko mnićy znaczacegd 
ojczyzna. Ztąd i przysłowie stare: dzielą 
się między sobą idk oyczyzną, nie ma się 
brać w dzisieyszém; ale w: —Á— zna- 
czeniu. ;, 

» Rok dbcaył duis toż. samo $8 
żermin. Ztąd pełno w prawach dawnych 
wyrazów; zamieszkał toku: na woyhę przy= 
iechać ; przeszedł rok zapłaty wedle obliguż 
dać rok komu.  Ztad. pochodne roki ,  TOCXe 
ki. Ztąd zapomniane (a: godne przywrócee 
nia) słowo zrok, wyrażające nie tylko czaś 
uniówiony, ale i mieysce ,i tłumaczące | wier 
nie wyraz Francuzki reńdez-vois. 

x „Rodzic zniczył toż savio có człowiek 
na tćy lub owéy ziemi - urodżony: Priye 
miot znaczył dawhiey mno ; ziak- thas 


toby: , | 
A i$ 3 


wv 
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lq Zostały:się słowa , ale. sie znaczenie 
ich odmieniło. Gdybym, mówi autor: dor 
datku ,ż wymienionych słów uformował sens 
ńastępny: Rodzic w oyczyźnie na brata 
mego spadley i Jo niego 'nalezqcéy , nie How 
trzymał roku, ponieważ 'napadł nań przy- 
miot, którego osoba była pomieszanie mg» 
słów ; czylizby mię kto zrozumiał? a prze» 
cież mówiłbym ięzykiem Paapa 
Gornickiego, Januszowskiego.;,, — 
'„A nietylko znaczenia itis ale sie. i 
słowa same odmieniaią. Kto mię zrozumie 


gdy- naprzykład napiszę: - iu 


Ga 


so) Jatew.i moia, ktáex (goin zcho« 


Seea na głowie chadzała, czwatzyła sie 
iedurnemu szybale. Gdy lepak tegać iela, 
przybrała śobie storzypićtę , który się ciąż 
głe w iéy domie gnarował, podarzyfa go 
pen, UMOR. ciche i wielorakich 


: E - Bratowa' moia, | która prawie zawsze m 

'czubem na głowie chodziła , odmawia= 
^ ła swey ręki iednemu ieOnookiemu szal- 
bierzowi. Gdy zaś tęsknić zaczęła , 


| „przybrała sobie samochwała , który się ` 
‘w ićy Bomie' ciągle żywił, darowała |. 


comu procz roxmaitég bielizny i>wielora* 
kich sprzętów w wyprawie, piękną x: 


deny Polski — s 


«zaczków w geradzie , krasmym z bramntu. 
antwasem, i Tureckim drygantem. |^ Z tóy 
okazyi dałem pośnik, na którym gdy się” 
iak na rozgardyasie bawią, i przy liczney* 
a-hucznéy- gędźbie spićwki 'maypięknieysze* 
stroją wycwerki,.dano 'zimo-Zrzale "iabłka ^ 
pierzgnieta. Przybycień wlaz ieden, có się” 
chciał w tymdomie łabowaćs "do woli na 
blazgoniwszy sie, gdy: goc skóra giemzić: 
póczęła , z ocietnym Wachem gomonić się, 
ckochaé- ji przykro: mu drugdy odwńrkać 
zaczął. Widząc cierpliwość Wacha, doste= 


e: czystego srebra naleukę i Tuveckiego- 
- "'gtáBmika, Z tey okażyi "Jałem kolla-* 
«| ibida; na który gdy się idk na biesia- 
| ^ dzie bawią i przy licznóy a huczney: 
"^ muzyce spiewki naypigknicysze głosów” 


"łamania czynią , dano zimowe i letnie” 


iablka. Przybyły nieproszony gość ie-. 


Jen, co chciał w tym Jomie żyć roz 


kosznie;- 3o woli: gtupstw nagadawszy 
sig, gdy mu świerzbieć skóra poczęła ,ż 
silnym  Wawrzyńcem kłocić się, Ocie- 
~ gać ù przykro mu odpowiadać zaczął. 
"^ Widząc cierpliwość Wawrzyńca; do te- 
> go prxyszeat zuchwalstwa , że mudczy- 


pte tabaki sypnął na' iobiko,, którego 


en nie skończył byt ogryzać; W'awrzg- 


, 
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go przyszedł PEREA E Że mu szczyptę 
zdrowcu sypnął nasiabłko, którego ón nie. 
skończył był ogladać. Wach rzuciwszy 
mu w oczy. iablko, zszyplił go tak silno:, 
Ze nieborak od tego gazu ledwie się na ba-.. 
łuku wychynak, ani trunął. /'W tym iak na. 
Eynał poczynaią wrzeszczeć: Bawéy! oto. 
chłodnik astrychem wykładany wo i, 
kramzemsy:tahtonig | : T 

zi: Slowaote są prawdziwie Polskie wyieez 
te-Z Knapskiego ; znali ie Orzechowski i 
Gornicki ; lecz dzisiay : ułożonego, z AE 
sensu. nikt nie zrozumie. ». 

- Zapewne iakikolwiek: iezyk stałby sie 
ed» sanus do siebie, gdyby w nim taka , 
iaką tu autor, Ae is przytoczyl, odmia- 
na nagle nastapila Dzieie się to zwolna i 
nii nacznie. Nieoceniony słownik P. Lin- 
dego wskaże paw | badaczo wi epoki wy. 


| niec rzucidszy mu w oczy iablko u- 
Berzył go tak mocno ,.że: nieborak 03 
tege razu ledwie rakiem | z Qomu. wy- 

szedł , ani pisngl.- W tym à siak na bu- 

i Sana , poczyńaią wrzeszczóć : Gual- 

V Eg oto altana drobno w kostki wy- 
kładana ys ganki i gźemsy w plomie- 
pia <q i som 


ięzyk Polski u 


z 


razów, iuż tracących używanie, już nowo, 


przybywających, już znaczenie. swoie zmiee, 


niaigcych. Dostrzedz tam bedzie możną 
koleyne wzrastanie i kształcenie, się iezy kay. 
4 ztąd odkryia się iescze nowe skazów ki do. 
obszernieyszych badań w rzeczach narodos. 
wych.. Nie wiem czyli zdaniem. autora Dos. 
utku, ton wymawiania „zmieniać sig może RZA 
narodzie bardzićy, nix. same słowa (©). „Co, 
do-wyrazów ,.xozszerzanie się nauk, prze. 
kłady dzieł z abcych iezy ków, rozliczne sto, 
sunki. z tym łnb owym narodem , wędrówki, 
do obcych kraiów, polor ,; moda, nareszcię, 
mogą wprowądzać.nowe wyrazy > * dawne, 
puszczać ;w zaniedbanie. Mocny nasz ięzyk 
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Ç); Cudzoziemcze|!.zamnieyszą cene prze 
i. dać nie mogę. „Hospes, non pote mi . 
-o moris ;: odpowiedziała przekupka: 10 4». 
~ wżenach; Teofrastowi tak nazwanema od - 
-. pięknego i prawie boskiego iezyka; po« 
znała wnim cudzoziemcą. . „gest, bos: 
aviem pewny ton wymawiania  narodo- 
„sq wego; stały, niezmieniaiący sig, d. 
mimo wszelkich różnic prowincyalizmt. 
i- znamionuiący rodaka , iexeli ten przex 
u; dlugie nawyknienié ĝo cudzoziemczyżny . 
nie stracił. tey. istotney cechy narodo=, 
oniwościh u^ d. akon d 


| CAN Literatura 

W dziełach * Skargi i Kochanowskich poe 
trzebował lescze i „zbogacenia i nieiakich 
wdzięków: i pewnego stopnia słodyczy, któ- 
„Taby łagodziła brzmienie iego marsowe. Ten 
Zasczyt doskonalenia iezyka zostawiony 
jest tym którzy * umieią zn»é iego prawdzi- - 
We bogactwa i prawdziwe potrzeby, a wie» ` 
dzą o Wszystkich śrzodkach zamożenia go 
W nowe wyrazy. — Błądzi kto w rzeczy tak 
ważnóy , saimóy dowolności się: radzi ; lecz' 
błądzi i ten, kto wszystko za nowość, ża 
wadę poczytnie , dla tego iedynie że Skar- 
gi. Kochanowski; Orzechowski'tak nie na» 
pisali. Nie potrzebną będzie chociażby naje' 
dawnieysza nowość “akcenti nad literą 4, 
kiedy tego nie wymaga odmienność wyma». 
wiinia. ^ Szkódliwą byłaby: nowość w poe: 
zbawienia akcentów miękkich spółgłosek i 
samógłosek E; O, kiedy przez» to mmsiałby 
sie tak bardzo zmienić ton w wytmawianiu. 
Przekupka wtenczas mogłaby Pólakówi od- 
powiedzieć : "(Hospes , non pote: minoris.) 
JX. Kopczyński słusznie ostrożny i su- 
rowy w tworzeniu nowych ' wyrazów: po 
wstaiejw xiążce swoićy przeciw: ich twor- 
com i wystawia przed oczy czytelnikowi 
spisek takich słów nowomoünych. Jest tam 
Qziectouéz s lest uczowia ,uczowność, utzłon= 
kowanie architektoniczne, i tym podobne ; 


iężyk Polski E 


-âle też są niektóre zasługniące ra Wyrok 
mniey ostry. Gdzie iest wyraz dawny f 


dobry, tam tworzenie nowego niepotrzebne; - 


lecz gdzie nowe wyobrażenia wymsgaią nóż 


wych wyrazów, tam za pomocą analogii" | 


idyalektów pobratymczych stwarzać iest 
wolno. Niezmiernie w tey mierze pomoč i 
cnym być może słownik Lindego. - 
Zgodził się inż po Ćzęści JX. Kopczyfi- 
ski na wyraz przedmiot (objectum) , Lubow 
poprówie błędów zdawał mu się być i żle 
złożonym i oboietnym i ;z nieszlachetnego 
zrzódła pochódzącym. Przystał na tenże 
wyraz, bezimienny autor odpowiadaiacy ne 
áwagi JX. Bohusza. Nieznacznie przez to 
osłabionym został wyrok JX. Kopczyfńskieś 
go przeciw słowu przedstawić ;: bo ieżelł 
_ przeJmiot sięutrzyma, czemużby wypedzo- 
me być miało przedfławienic? Spodziewać 
się trzeba, iż Duch ięzykowy, na przed- 
śławieńie z wielu wzgłędów słuszne autod 
ra DóOatkw , mie tylko ten ieden wyraz’ 
przyimie , ale składania słów z przedimkieśn' 
przed całkowicie dopuści. Obiecuie nam ati” 


tor Słownika okazać, iak wielkie szkódy: . 
Poniosł nasż lezyk przez wyrzucenie słów. 


tym sposobem skłądanych. Zbytecznaitó 
lest ofiara , ieżeli ią uczyniono dła "safliéy" 
gładkości; Mamy wielką *liczbę słów złoż 


— 
p 


/ 
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Żonych z przedimka prze-, i chemy, aby. 
tak złożone słowo kilka; względów wyraza- 
Yo.  Przewidzieć niebezpieczeństwo, i przes 
widzieć okolicę, myśli człowieka. Przekta- 
dac co czóm , lub z mieysca na mieysce RE 
p: zekładać co komu. Nie mogliżbyśmy mó- 
wić : przedwiduże niebezpieczeństwo , bc 
przeńwiduię myśli tego człowieka? i podo- 
bnie w innych słowach. — Odkryłaby się 
iescze przez to.sposobność wy razania,w 2gle» 
dów pierwszeństwa co do czasu, np. praede 
leciał , wprzód, leciał, ` Jaki mają..przywi< 
léy inne przyimki nadawania słowom rów 
| Żnych odmian. w znaczeniu , taki sie nale« 
žy i temu biednemu przed. Zostawmy to 
większemu upoważnieniu i obszernieyszym 
wywodom, a kto wie czy ten podług JX. 
Xopczyüskiego naymtodszy, naynikczemniey+ 
szy i wyrodny ploà , (to iest wyraz przed, 
stawić) nie zyska z czasem potwierdzenia 
& całym swoim rodzeństwem! Nię iest.on 
'naymtodszym , bo wywodzi dawność - sw oie. 
ge wszystkich dyalektów słowiańskich, i. 
ma w ięzyku naszym familia bardzo dawną; 
przez co samo nie iest ani tak nikczemnym, 
ani -wyrodnym. Jak zaś wiele ma za sobą 
w. powszechnieyszém używaniu, dowodzi 
tego wyznanie JX. Kopczyńskiego., iż le= 
dwie iuż się sam nie pomylił , & ledwie nam 


`~ 


` 
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nie zaczął swoich przeciw niemu sede 

przedstawiać. «. W ded bo 

„© Nie tak łatwo z gtitóreni "Dodatku. ago 
ić sie można na wyrażenia, — Nagło. . 

żebym ;, nie być w stanie ;+są to Masi 

skie, zdobycze , żadnćy prawda łezki nie. 


. kosztuiące „ale też na nic- nieprzydatne. 


z tokiem mowy Polskićy nieżgodńe , i mo- 
Żnaby ie policzyć dò- owego szeregu sposo- . 
bów mówienia — mam racyą x big kurę y 
granie roli. suce gi 
= Powstaje potem JX. Kópęzyński poa 
Wstaig wszyscy w téy rzeczy piszący auto« 
rowie, a zbiemi /powstaie. smak dobry $ 
podobno powszechność, na ielochowyjie 
sposobów mówienia niektórych pisarzów, —« 
q5 Basorzytńy wyrost agnilizny: atmesfes 
rycinéy. —:Obieóém nawiasowym śledzić poź 


/ sadę światów. Wyrodniona siedzba pos 


ziomego. pełu: czeka ed ciebie roziaśnienia 
narady, — Wypuść grad kartaczów umysłową 
wéy. artylleryi, na wzrosłe u poziomu niewian 
Jomości krzewy i ted. Kiedyś rymopis ią< 


„ kiśćpowiedział: «s iei? bąa 6 eA 
| Wiimie oyca i syna i świętego ducha F- ia 


Nie wie diii co czyta, nie wie — słucha. 


A Wytyka potém autor Meis co do ilo- 
czasu czyli prozodyi. Łatwe wtéy mierze 
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y į 
Fest prawidło *w.iezyku Polskim. ^Przedo« 
statnia syllaba zawsze się przedłuża. * „Jes! 
żeli iednak' wyraz iaki'iest słóżony i ma przy ` 
końcu, albo część: siednożgłoskowąynp. dzie 
żopis ; ryumopis, - -darmoiaQ ; ;:abbo jeden Iib? 
dwa ztych przyrostków , by, li y; ci to, de, 
my, t tð wtenczas" ma być przedłużana 
trzecia od kóńca-syllaba ; np. darmóiaa p 

rymÜpis , dziejópis ; tenitto , rzekliście y, 
mialiíbym$: <` => 

'Nastepuią daléy vixi Male uwagi: 

nad zaniedbaniemń mowy Polskiéy za rządu 
zeszłego, do czego się istotnićy przylozylk 
nauczyciele Niemcy, do szkół Polskich» "wpróx 
wadzeni. Podanie autor śrzodki iakiemiby: 
można złemu zaradzić, i obraca mowę $w okt 
je do Izby Edukacyinéy, téy szanówméy 
Magistr atury kieruigcéy mad ice ques 
sznćm. R 

*. Przechodząc wraz An mą es i 
o déw w pisaniu, "nie będe powtarzał tych: 

wad które sima tylko gruba niewiadomość 

popełniać mo£e; lecz powinienem zastano«: 
wić się nad temi, na które, że są błędami „” 
-nie wszyscy się zgądzaią. ' Chętnie poddaie 
sie dwom wielkim prawidłom przez Janu 
„szowskiego wskazanym : 

i. Nie vong wigety ani T) litet 


mad potrzebę — 


ięzyk Polskk ra : 
6034, Nie używać innych liter. y- tylko któs 


re potrzeba skazuie. Gb i uiae v 
Poachlebstwo; pechlebstwo. Jeżeli aue 
tor Gramatyki wyprowadza drugie z Os 
palińskim; od chodzenia po: chlebie cudzymę 
Ba tacy którzy wyprowadzaią pierwsze od 
Zostawania. pod chlebem cudzym; czego rós 
wnie Opaliński mógł użyć i niebyłby zepsuł 
Satyry swoiéy. Toż samo i o nadgrodzie 
powiedziéé można, która ani zyska ani straż 
ci na tym, Ze się w nagrodę zamieni. ` 
Polszcze, Polsce. — Laska., lasce ; pole 
ka, polce; niemka, niemie, a zatym i Pol- 
ska, polsce. a ipso facto polscyzna. : Aux 
tor Dodatku uważa slüsznie, iż powinnoby 
się mówić w Polskićy, do Polskićy , bo wya 
raz ten iest tylko przymiotnikiem. — Gdy 
się jednak podobało zwyczaiowi uarodone= 
mu przerobić go na rzeczow nika , zdaie sie 
wprawdzie iz w takim razie powinienby uledz. 
prawidłu, iakie mu JX. Kopczyński wskazuie.. 
Gdyby Grammatycy chcieli pisać grawma-. 
tyki swoie z powszechnemi na wszystko pras, 
widłami, nigdyby nietrafili do końca, Zwy- 
czay narodowy ma czasem takie kaprysy „. 
Że ich żadnym sposobem pojąć i wytłuma= 
czyć nie można. Narzeka n» to wielu że. 
Mrodziwszy się w Polszcze , maia podług JX+ 
Kopczyńskiego umićrać w Polsce, Sprawie» 


44 Literatura . 


dliwie Grammatyka może wskazywać coby 
w zwyczaju narodowym poprawić należało; 
łecz niezbłądzi ten kto wiernie trzymając 
się dawnego i powszechnieyśzego używaż 
nia, szanować będzie to może nawet uchy+ ' 
bienie ptzeciw analógii w wyrazie tak 
wielkim, bo narodowym. = Codo polszczye 
any , która według wszelkiego podobień- 
stwa w Polsce ziawićby sie;musiala, JX: 
Kopczyński zachowuiąc. dawny: wyraż pols 
$zćzyzna , do innćy nas analogii odsyła ; 
którą przecięż 2bywa milczeniem: ? 

1 + Szcz: sexi "Wielki kroki iedna litera 
opiiszczona. Co na tym zyskają pisarze ; 
drukarze, biblioteki! mniey liter ; więeóy: 
mieysca, a iescze więcey miesca.— fak się 
mówi, tak się pisze, Czegóż sobie niepo 
zwolemy ,ieżeliJX. Kopczyński oddaleniem 
się od powszechnego prawidła; sam nas 
przykładem swoim , do nieposłuszeństwa 
kardynslnym ustawom pociągnie ? Jest w: 
języku naszym ton szcza, wcale odmienny: 
od nowego scza ; pobratymski ięzyk Rossyi- 
ski na wyrażenie tego dźwięku, osobną ma 
Jitere. Jak sz, i cz, maig właściwe w na- 
szćy mowie brzmienie , tak połączóne ra. 
zem sżcz. nie mogą być zastąpione przez. 
4 . Autor Grammatyki nigdzie téy nowo-, 

ści nie wprowadził ; autor poprawy biędówz: 


` 
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winien ig był policzyć między błędami. Jex 
"eli się to zjawisko utrzyma , analogizuiąc 
co raz daley, przestaniemy pisać iak dae 
"Wniey czczy ; Sźdżyśty, i t. d. a na ich miey« 
sce pisać będziemy cczy ddżysty. Co za 
korzyść dla harmonii i gładkości! ze 
Wiesce zamiist mieysce. /Jeszcze i tó 
należy do osczędności Grammatyczney, któw 
ra na dźwięk i gładkość niepomna gotową 
kazać num pisać i wymawiać misc. Prócz 
drukarni Wileńskich, nikt za tą nowością 
nie poszedł. Teutr w Warszawie wzmagae 
iący się tak szybkim krokiem w Operze y 
oswolony z harmonią mużyczną, albo ra- 
,€2éy „niektórzy artyści chwycili się z nade 
spodziewanym pośpiechem tego tąk gluche- 
go, twardego, niemiłego mie:ca, i wyraz 
ten powtarzaig z tak niezgrabną wybitnó+* 
ścią, iż słuchacz często w wątpłiwości zo« 
staie, czy to ma approbacyą, czy wyszy«4 
dzenie oznaczać. Teatr powinienby, być 
wzoreiń nayczystszéy wymowy! — W tym 
to mieyscu, nie powinnibyśmy słyszeć ani 
zayzdrości, ani namieigtnosci + ani też ras. 
Łącego ucho miesca. Zdarźa się czasem że. 
Parter za obrazę uszu swoich, wydale dźwięk 


uszom niemiły, ^. — „Ej 


R: Zdawałoby się iż takowa lex sumpłuarić 
na litery skróci pracę drukarzom; lecz a dras 
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giéy strony, JX. Kopczynski przymnaża ich 
dosyć obficie. — Musiemy pisać ; r 
- byódż , Jadź, iśdź , ieśdź , wieśdź , A 
klas0z , i t. d. 
dla tego, że w pewnym tam czasie, w pewney 
osobie , piszemy , będą» dadzą , iedzą, wio- 
2ą, kładą, bądź , iedz; i t.d. 
lani którzy piszą, być , dać , teść 
kłaść, wieść, i t.d. usprawiedliwiais sie 
pierwotnemi. wyrazami být, bycie , iście, 
a gdzie tego nie ma, przytaczalą gładkość 
i harmonią. Utrzymuia iz sie tak pospoli= 
cie wymawia, a zatóm i pisać tak potrze 
pa; wiedzą Że w innych dyalektach stos 
wiańskich nie ma tak przykrego zbiegu społ- 
glosek ; a nareszcie chociażby Z takiego 
zakończenia w trybie bezokolicznym, lepiéy 
można wyprowadzać tworzenie sie innych 
ćzasów , proszą aby dla ucha i oka uczy- 
nić tę ofiarę. „Non nostrum est tantas com» 
ponere | lites. 

Jescze raz, iak sie wymawia i się 
pisze. Ktoby się spodziewał Ze to wybor= 
me prawidło, może być przyczyną błędu o+ 
balającego naypoważnieysze ustawy 8ra- 
matyczne , tak dalece , iżby jedem Wyraz y 
zawsze toż samo znaczący , dla tego iedy« 
nie że następuiący po nim od tey atéy ża- 
szyna. sig. litery , żeby - mówie ten wyraz 

miw 
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musiał zmieniać swoię CREW postać: 
Przyiechałem z, Presna, z Berlina, z Rawy; 
a broń boże Z Krakowa, z „Poznania , z To 
runia. Każe tu JX. Kopczyński pisać $ Kra- 
kowa, s Poznania , s Torunia, Mówiłem £ 
matką, z bratem, ale nie z siostrą. tylka 
$ siostrą; x Woyciechem ; ; s Tomüszem. — 
Miączyński rozróznia sprawiedliwie z od j 5 
mówiąc iż piérwsze tłumaczy łacińskie cum; 


drugie ex, i wszędzie pisze se mną , s $a- 


nem j i znowu, z domu , z pokeiu. To do- 
strzeżenie ma śwoię pewną i stałą zasadę: 


| Mówiłbym podług niey ; zpędzić trzode z gó- 


ry; a spędzić trzode do gromady: Obszer« 
nićy to wykłada uczony Linde w swoim śłoż 
wniku. - Lecz z, gdy iedńo znaczy; maż taz 
kim metamorfozom podlegać dla przy padko 
wego sąsiedztwa tey lub owey litery ? Nie.z 
predzéy owe powszechne prawidło przestąż 
nie być powszechném; Nie dostrzegł mos 
Ze autor, Ze iak z, przed literami t f, k; p; 
s,t, X, brzmi podobnie do s; tak w, przed 
temiż literami zamienia dźwiek swoy na f. 
Oczekiwać więc potrzeba nowego nakazu 
iżby nie pisać: w Krakowie , w Toruniu, w 
Poznaniu , w Sandomierzu, w xigüze , ale : 


f Krakowie ; f Toruniu, T adita eor f San- 


Jomierzu , f xiędze; i toż samo w słowach 
wkragł się, wtargnął ; wpoil; i €. d; pisi 
Numer VII, P 


+ 


z 


KI ; iss 


^8 a A fg 
ETT 
Bedziemy Firad. się, EET EID a 
itd!!! ae 


| wie Moda, przeciw tym powstaie autor 
„dodatku. Obadya pisarże znakomici w rzę- 
"dzie uczonych, podai nàder ważne dla | pi- 
szących przestrogi , sczególnićy , /co do jā- 
"sności, pierwszey dobrego pisma zalety — 
i Krótka odezwa do autora dodatku be- 
zimiennie wydana, zawićra w sobie wiele. u- 


j wag, o któr eh. inżem w ciągu tego roz- 
g 2 E 5 


| bioru, namienił : | zbija niektóre twierdzenia 
autora Jodaźku, Jakoto, że nie trzeba być zbyt 
„gorliwym 9 utrzymanie harmonii muzycznéy 
w ięzyku „ Zarzuca mu Z ytnie szydzenie x 
„ducha ięzykowego ; lecz razem podobno się 
` myli, biorą za szyderstwo słowa pełne słu- 
"sznoíci i innéy dla Kopezyüskiego po- 
chwały ; ; iż czego na zaklinania Zamoyskie- 
„Bo, kilku razem światłych mężów dokazać nie 
| mogło, to za naszych czasów sam ieden O- 
NUM „Kopczyński w ykonał. Nadto daie po- 
„znać stronność swoie autor odezwy, przy» 
pisując komu innemu prowincyalne nałogi, 
gdy- sam iednćy tylko a to swoiéy 'prowin- 
cy! doskonałość iezyka przyznaie. Można 
_ było opuścić (na stronie 17: -) równie dale- 
kie od prawdy, iak od delikatności zdanie 
ʻo sześćdziesiąt- letnich starçach zabićraią- 


To 
Te sa głów nieysze nowości w popra- : 
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cych ; się do pisania xiążek. —Kończy : się to 
pisemko gruntownemi uwagami nad iasno- 
ścią i prostotą stylu. Przydana iest nąre- 
szcie uwąga nad dziełem — O naturze i 
przeznaczeniu ur zędowań—a sczególnićy nad 
przedmową tóy xiążki. Chociaż nie we- ' 
Wszystkim mogłem się zgodzić z autorem ; 
chociaż gdzieniegdzie dało mi si ie postzedz 
Zamocne do iedney strony przywiazanie H 
„zawsze iednak oddać winienem hołd wiele 
kiey zhaiomości ięzyka i poprawnemu sty- 
lowi. — 0... ooo 


Neri: utentyczna pewny iati à poż 

| między dwoma pierwszymi s porządku 
w rzeczypospolitey literalndy kollegamt; 
Za potwierdzeniem całego koła alfa- 
betycznego. Zgodna z oryginałem. Pi- 
|sał i podpisat na miestu Sekretarza 
konferencyi ; umocowany dotego ff. $ 
z dalszemi w swym rzędzie, — w Wil- 
nie u XX. Missyonarzów. C 180g. 8: 

a ifs DB). 


4 - 


Przez 19. paragrafów rozwlekłych i 
dosyć nudnych ciągnie się ta jo 
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maiąca za cel zupełne przeistoczenie orto- 
grafii w naszym języku. Co JX. Kopczyń- 
ski w swoićy poprawie błędów nawiasem tyl- 
„ko przytoczył, to pisarz konferencyi w ca- 
Jey obszerności słabych dowodów chce u- 
stalić, i iakby pro aris et focis, za fra- 
'szkami obstaie. A.iB. wiodą ten spor wae 
Zny! Pierwsza chce nowych znamion , no» 
wych liter, nowego wcale iezyka; druga 
chce go utrzymać takim iakim iest, w tym 
zaś naywiekszy talent autora, Że każdy $, 
"albo raczey każda scena tego suchego dya- 
logu kończy się sczęśliwóm rozwiazaniem, 
Poczciwe B. na wszystko zezwala, / 

_ JX. Kopczyński na karcie 45. poprawy 
błędów podaie proiekt wyrzucenia litery z, 
po c, d, g, r, s; a oznaczenia natomiast tych- 
liter kropkami , tak iżbyśmy pisali cas, 
dich, gems. rym, nas. Myśl ta podawa- 
na iuż była przez Kochanowskiego, Orzea 
chowskiego, Januszowskiego i Gornickie- 
go; lecz iako nieużyteczna , równie teraz 
jak wtenczas utrzymaćby się nie mogła. Z 
w, zrobić v., z ch, utworzyc h przekreslo- 
ne, zamienić liteię na kropkę, kropkę na 
literę, wreszcie przewrócić na opak całe a- 
/becadło, wszystko to policzyć należy do 
mechanicznych utworów , do igraszek we- 
sołego dowcipu , do rozlicznych kjuczów 
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" 

w korrespondencyach taiemnych. Język be- 
dzie zawsze iezykiem , tak iak dykcyonarz 
byłby dykcyonarzem, choćby sie komu po-. 
dobało ułożyć go porządkiem liter końco« 
wych. Dlatego też JX. Kopczyński rzuca 
tylko przypadkowo swóy proiekt i iak sam 
wyznaje, naymniey przy nim obstawać za- 
myślą. — Le.z powaga szanownego pisarza. 
łatwo uwiodła innych, moda przeszła aż do 
alfabetu , i uroił sie wczyieyś głowie walny 
seym liter, którego prawodawcza włądza 
wyciągnęła na koszt Wileńskie drukarnie, 
i każe nam uczyć się czytać na nowo. Nie 
przestał na tym autór konferencyi; płodny 
w marzenia umysł poszedł daley. Wyrzu- 
cono i, daiąc kreskę nad poprzedzającą li- 
terą, a co wieksza skomponowano ięzyk , 
wcale nowy, iakiego wzór znayduie się na 
karcie 250. N. V. Pamiętnika. — Bawmy 
sie, iakbyśmy iuż nic ważnieyszego do my- 
ślenia nie mieli. — Lecz na pociechę do- 
brego smaku i rozsądku , powiedzieć można ` 
1uż tym nowym ięzykiem ; 


„w Że pryd'e końec tćy zaraze , znikńe 
s casem blahost tych vymyslo'v , premina 
cce mar'eńa , ięzyk nas utr'yma sępry 
swéy narodovosir, a gdy bgO"e potr'eba 
vyise nayet rozkazy radu uhrońą nas 
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c9 ńes' cesta utraceńa ifs nas” ym, 
cehy narodovéy. (a). 


© Wybaczy autor Konferetcyi że dru- , 


karnie Warszawskie iescze się nie o- 
patrzyły w nowe alfabety ; mogą się 
więc tu znaleść niektóre w £o ulubio- 
nym iezyku uchybienia. — p 


SYNONIMY POLSKIE 
Wptyw., wziętość , znaczenie. 


Słowa oznaczające różne stopnie , iakie ktę 
posiada w opinii Pony 
x: i 
Wpływ Me pierwszym ze stopni pro- 
„Wadzących do wziętości i znaczenia: chcąc 
mieć wpływ , potrzeba posiadać zdatność 
i zręczność , potrzeba sie podobać, wzbu- 


' dzić ufność, otrzymać moc iakąś nad umy- 
słem tych którzy wiele' znaczą i mogą. 
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Człowiek maigey wpływ,widocznie nie działą 
przez sięb e, lecz przez ur'ąd bliski do. 
rządzącego daiacy mu przystep kieruie nie-- 
raz czynami iego. 1 tak- sekretarz mający” 
wpływ u ministra, lub | izy boczny oficer u` 
wodza woysk,, pod imieniem ich sam nie-- 
raz wiele € yn. W rządzie gminnym czlo« 
wiek lubo jeszcze bez władzy i znaczenia „ 
ieśli talentami 1. ‘wymową obdarzony , wy- 
mową tą na zdanie mnostwa silnie wpływać. 
może. , Płeć żeńska hjbo prawy i zwycza- 
izmi „wyłączona od, rządu i polityczney” 
wziętości, i znączenia ,, przeciez zręcznością 4 
n MOER; powsbów »woich nieraz na losy 
| palistw i narodów znaczny ` wpływ miała: 
Świadkami Liwia i Katarzywa de Medicis. 


| Weigtoic.— Ten co dat sie poznać przez 
niepospolita zdatność i przymioty, przez 
ważne usługi, pożyteczne czyny, w rządzie. 
osobliwie wolnym, pomiędzy ziomkami swé- 
mi nabywa wziętości; i tak Jan Zamoyski 

n przyszedł do wielkiego znaczenia, był 
iuż wziętym w narodzie. , 

Znaczenie , co do władzy więcey iest 
iak wziętość , lecz nięzawsze co do szacun- 
ku; wyraz ten właściwy iest mianowicie 
językowi i dawnemu rządowi Folskiemu. 
-J tak mowiono; Pan Podkómorzy znaczy wie- 
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le w woiewodztwie swoićm. Znaczenie nie, 
koniecznie gruntuie się na talentach i przy- 
miotach : przeciwnie widziano nieraz do- 
stępuiących znaczenia przez samo imie świe 
tne, dostatki ; talent, popularność i t, d. 
Ci co uży waia znaczenia , by. dogodzić próx 
Żności, własnemu, interessowi, trafią na ule- 
ganie słabych i podłych, lecz ominą się z 
szacunkiem cnotliwych. Człowiek tylko 
używaiący znaczenia, by dobrym przykła- 
dem zachęcał drugich » prowądził ich do 
czynów obywatelskich i kraiowi. swemu po- 
4ytecznych , człowiek tylka taki z przewa- 


. gi l znaczenia swego chlubnym bydź może. 


Przykłady stopniowanie i różnice słów 
tych iaśniey oznacza. Leduchowski w cza- 
sie utworzonego związku. miał w woysku 
wpływ więlki. ` NowoOworski kawaler Mal- 
tański z odwagi swoiey mianowicie w cza» - 
sie szturmów , na powszechną u tycerstwa 
zasłużył wziętość. $an Zamoyski kiedy był 
tylko posłem Chelmskim, miał iiz wpł 
na Seymie, daley był wziętym, akoniecdió 
fray wiekszego przyszedł znaczenia. Pozniey 

zarnecki,. niemiał tyle znaczenia ile mo- 
^nieysi od njego w kraiu, lecz przez ciąg 
poczciwego życia i dzieł rycerskich, beż 
wpływu, nawet, był wziętym, powazanymy * 
i sławnym 7 i PARSE” 
f. Ji U M 


HISTORYA 


Q pożytkach —" z wiadomości PM 
` rożytnych Numizmatów Greckich i Rzym- 
skich, Dysrertacya czytana dnia 14. 
Maia 1808 . na poriedzeniu publicznóm 
Towarzystwa Królewskiego Warsza- 
wskiego Przytaciół Nauk — przez Krey.. 
rztoja Wiesiotowskiego, Członka gok 
T owarzystwa, 
l ft 


/ 


Nauka starożytnych numizmatów nie. 
iest płonna ani daremna , iak wielu niewia- 
domych mniemaią. Kto tylko się zastanos 
wi z uwagą nad poznanieni starożytnych 
numizmatów uzna i przekona się, że to są 
szanowne ruiny , na których znayduią się 
wyryte nie tylko położenia dawnych miast 
i kraiów teraz gruzami przywalonych ,i któ- 
„rych imiona tylu niesczęśliwemi rewolucya- 
mi tego świata zatarte zostały; ale też zna- 
komite dawnych czasów dzieie i różne wy- 
_ padki , których albo Historya do wiadomo- 
ci. niepodafa, alboli też kopiści dawnych, 
Historyków przed wee dinku, 


| 


Ń 


gó Historya. 


tak przez niedbalstwo , lub "nieostrożność | 
zmienili i pomieszali, że bezypomocy nus 
mizmatów ciezko o tych wy padkach histo« 
/rycznéy powziąć pewności, M E 
-Numizmata starożytne: nic innego nie 
bady, „ jak tylko moneta któréy w handlu 
bioas potrzebach uży wano, 
"Między. szanownemi, mężami , którzy 
sie obiasnieniem. gerokyfakch mumizgatów 
gatrudniali. od czasu wskrzesęenia nauk w 
Europie, (nie przepominaiąc tych, którzy 
noypierwsi tę naukę pismami swojemi ula- 
| twili) naysławnieysi są: Goltzius , Begerus, 
Vaillant, Frólich, Havercamp, Paciaudi , 
Torre-Muzza , Heckel , Neiiman, Barthele- 
mi i ów sławny Beliersn nie i-e. przez 


zę sej, swoią sa sari FRU A s 
wego w Paryżu. przyłączył. a 
-Naypierwsze monety „były lane; — 
itaate bitych | monet , jest, bmi. i 
Aiewiadomy. yy se 
6 Zdaje się rzeczą pewną; żę: dawni. E- 
„gipcyanie (od których piekne: kunszta. i 
uauki początki swe. wzięły) nie znali bitey 
monety przed. pano waniem Persów. w Egipr. 
cie; przyuayanniéy naydawnięyszy , Histor 
ryk Moyzesz niewspominas o, tem iw siste 


Historya E 


Ex68i, chociaż dosyć jaśnie namienia'o na- 
€zyniach kiaad i srebrnych których E- 
Bipcyanie uzyw ali; zkąd wnosić można, że 
interessa handlowe żamianą www bei 
wały. z 


Czytamy iiit w Xieaxe — 


iów (a). że Jozef syn Jakóba odsyłaiąc Be- 
niamina z bracią oycu swoiemu, dał mu 300 
sztuk srebra ©); ale''to srebro mmusiało 
mieć tylko cechę i wagę wewnętrznego waż 
Toru podtenczas ustanowioną bez: znaków 
monety , tak iako sie i teraz przktyknie” w 
Chinach, gdzie monety ziotéy itsrebrnćj 
kraiowéy nie znaia steplowanéy , i ten zwyż 
czay musiał sie bardzo długo w pierwiast- 


„kowych utrzymywać społeczeństwach. "= 


Ale iak tylko chciwość ludzka poczęła 
fałszować srebro i złoto, tak co do wagi 
jako też i do wewnętrznego waloru; dla 
zabezpieczenia handlu i maiatków przymu- 
szone natenczas były rządy ustanowić ce- 
nę monety , i dać iéy cechę powszech. 
ną dla uniknienia falszów i oszukania. Jea 
dnakże ciężko iest doyść , wyktórym czasie 
1 w którym krain zaczęto bić monetę. 


(a) CXLV v. ga a 
(b) Takie sę wyrazy éd Cap: XLHI. 


ver. ZŁ, 


ry T 
: E, 


eż (© Historya 

. Naydawnieysza moneta w Egipcie bi» 
ta przed panowaniem Piolomęuszów zdaię. 
sie bydź ta, o którey pisze Pellerin w o- 
statnim dodatku do sławnego swego dzieła; 
na którcy z iednéy strony mąż na koniu w 
ubiorze dzyatyckim; z drugiéy | wot leżą» 
cy maiacy na głowie kulę 1 pół Xigiyca, 
podobnie iak Apis bozek rolnictwa i obfito- 
ści, z charakterami dotychezes nieznaio- 
memi. ` 
'„, Bedzie to pewnie pieniądz srebrny o* 
wego Ariangesa rządzcy Egiptu za czasów 


Daryusza, o którym: pisze Herodot w xię- 


dze. IV. $. CLXVI., który śmiercią był 
karany ża to, Że się ważył bić monetę „pod 
swoiém imieniem i wyobrażać na niéy ie- 
dnego z bogów Egipskich któremi się Per- 


sowie brzydzili. ' 


Fenicyanie naród dowcipny i han- 
dlowny mieli monete bitą iescze przed pa- 
mowaniem w Egipcie Ptolomeuszów , i zda- 
fe się, iż ze wszystkich narodów naypiere 
wsi zaczęli bić monete dla wygody zna- 
€znego handly który prowadzili. 

4 Naydawnieyszę między inszemi iest 
humizma trzy drachmy ważące, które się 
w moim zbiorze znayduie , z Kpoka3 Fenicya? 
sów. (obacz Nro t) 


|. 


 Hiütina ap 


'Z iedney strony; Neptun ^w stroiit A- 
Zyatyckim daw nym, na konia Morskim skrzyw 
<dlastym z łukiem w ręku nateżonym pó mos 
* rzu pływaiacy; z drugiéy strony Sowa, ers 
blema czuyności i pilności rzadowéy , na 
Jewym skrzydle berło maiaca, znak rzadu 
f panowania przyzwoity Fenicyanom, któ. 
$zy podtenczas byli panami śrzodziemiego 
morza i wszędzie nad brzegami iego osae 
"dy swoie zaprowadzali aż do Gades. 

To numizma ciekawe i burdzo rzadkie 
okaznie , że Fenicyanie nie tylko zwy- 
czaie Egipskie, ale też i wyrazy Emblema- 
tyczne , które na obeliskach tego kraiu wi- 
dzieć sie daią, (lubo dotychćżas do wy- 
(tłumaczenia niepodobne ) do swoich zwy» 
€zaiów i użytków stosowali, a potém ie 
wraż Z innemi naukami do: Grecyi prze- 
nieśli: 

v Assyryyczykowie nie mieli bitóy mo« 
nety , żadna sie przynaymniéy Aok hasi 
‘nieznalazła moneta tamtych wieków. 

Herodot, który długo bawił w Babie 
lonie; i który tak dokładne w Historyi SWOn 
iy zostawił nam opisanie "obyczaiów ; praw 
i obrządków dawnych Assyryyczyków , nic. 
o monetach nie wspomina; 

Po zawoiowaniu państwa Kisyryyskiea 
go przez Cyryusa, naypierwszy Daryuść 


| 


- 
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król kazał bić monetę Fr lsrebrna, któż 
xà Darykami nazy wano. Temi to Darykaz 
mi bardziéy , aniżeli licznemi „woyskami, 
„usiłowali królowie Perscy podhie Greków; 
ale prawdziwa miłość oyc: żyzny walecznycł ; 
Milcyadów i i Avystydów dała im poznać, 2 że 
naród w którym cnota panuie,. iest trudny 
„do zwyciężenia. (c) To Numizma złotę 
(obacz N»vo;2) znayduie sie w moim zbiorze i 
iest wielkiey rzadkości. Z iednéy: strony osos 
ba: klęcząca na lewym kola wie, w-stroiü 
Azyatyckim, maiąca koronę. na głowie i łuk 


, w ręku. Druga strona nie ma Żadnego wys 


TA: tylko figurę „kwadratu, na którym 


| kładziono. złoto i srebro dla pewhosei , ze- 


TERE In 
(c). O tey monecie e wspomina Hiatarch: iń 
Agesilao.  Subacta magna Asiae par» 
te, statuit aQuersus ipsum regem aus 
.cere , finemque otio ejus imponere, quo 
is abusus -Graecarum óratores solebat 
corrumpere, KEvocatus | aatem. ab Epho- 
(0 ris ob bellum quoà : a 'Fraecis Sparthae 
imminebat , cujus causa erat pecunid 
a Rege Persarum tr ansmissa , fatus : 
bonum Principem ebere parere legi- 
bus; ex Asia abiit magno sui Qesiderio . 
Graecis ibi degentibus relicto. Et quia 
Numisma Persicum Sagittario erat si- 


pyram 
` 


cza, — 
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ży. sie hieusüneto w uderzeniu. Te źnaki 
kwadratowe znayduią się tylko na nayda- 
wnieyszych numizmatach, których używa- 
no kiedy. iescze sposób Dicir monety paka 
doskonaly, mie był. 
zi Używano i w Grecyi Kwadratów w bia 
ciu monety., Jedno z naydawnieyszych nú- 
mizmatów tego krain, które się w moim 
zbiorze znayduie, iest moneta miasta Acan- 
thus w Macedonii , (obacz Nro 3). 
Z iednćy strony, Lew wołu pożeraią- 


"cy z literą Grecka © Theta, z drugićy tyl- 


"ko kwadrat: To numizma iest bardzo rzad- 
kie, ale sztuka żadney/ W rysunku nie okas 
zuie doskonałości , go "icy dawność ozna- 


Miasto Pestum ża. czasów Greków Poss 


'seidon zwane, /etapontum i niektóre inne 


miasta w Kalabryi, biły monety na kWh aiio 


gnatum, castra mover.+- Qixjt: Trigin- 
ta Sagittariorum millibus a Rege ex 
Asia expelli. Tot enim aureis Dari- 
cis a Timocrale Aihaenas perlatis gc 
© inter oratores divisis, populi aa Bet- 
lum contra Spartanos suscipiendum con= 
citati erant. Plutarchi Apophtegmata 
La onica de Agesilao. — Strabon ML 
XY.— Diodorus Siculus Lib: XVIIL: 


U 
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tach ; ale » w poźnieyszych. czasach sposób 
ten odmieniły , i monety ich tak są piekne 
i doskonałe; iak innych miast Greckich. 

Grecy za czasow Alexandra Ww. pod 
którego krótkiém panowaniem sztuki wy- 
zwolone przyszły do naywyższego dosko- 
nałości stópnia ; Grecy mówię; wydoskona- 
lili sztukę numizmatyczną: 

Już za czasu Filippa oyca Alexandra 
W. nuniizmáta daleko pieknieysze bito; jak 
za Alexandra pićrwszego ; iednakże znać 
w nich leszcze ostrość stepla i niedoskonałość 
w rysunku. Ale za panowania Alexańdra 
W. i iego następców , do tey doskonałości 
przyszła moneta złota i stebrna nie tylko 
w dawnéy Grecyi, ale i w koloniach Grec- 
kich, tak we Włoszech iako też i w Sycylii, 
Ze dotychczas numizmata ich  staig się 
naypięknieyszemi wzorami dla terażniey- 
szych artystów. , 

Naród który nay pierwszy użył numi- 
zmatów do uwiecznienia dzieiów swoich ; 
iest bez watpienia naród Rzymski. 

Rzadko na Numizmatach Greckich znay- 
duią się pamiątki dzieiów Historycznych. 
Grecy w powszechności wyobrażali na 
swoich monetach albo Bogów których czci- 
li, albo też płody kraiowe które oznacza-. 
ły własności miast Greckich; T 

Na 


e 
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gu Na niektórych; ale SZER rzadko, i wyż 
Fażali dawne dzieje baieczne sw oicy mitolo- 
gi. Tego rodzain znayduie sie. w moimi 
zbiorze numj.ma (obacz Nro 4.) sławnego 
miasta TEAAA , (Pella) w Macedonii, w.któ- 
róm się rodził Alexander Wielki; numizm& 
bardzo: rzadkie i dotychczas wieżach nus 
mizmatycznych nienmiesczone: " 
oL `Z jednćy strony daie: się widzieć .po- 
piersie Helly, z drugiéy. Phryxus wsiadaig- 
cy na:buranaic W ixdomo z mitologii , że Phr y- 


- xus syn  Nephely ii Athewasa: "Febaüsk: 'ego 


króla , chcąc uniknąć nienawiści macochy 
swoićy Ino, wsiadł na okręt hazwany Ba- 
ran z siostrą swoią Helle, i popłynął do 
Colchos , gdzie pamowak ^krél Aetess dego: 
krewny » przypadkiem Helle wotéy podróży: 
utonęła: Grecy których. żywa: imaginacyg: 
dawne podania lubila baiecznemi zdobić koz 
lorami, wymyślili, że (Phry xus- i. Helle: 
chcąc przepłynąć pewną cieśninę morza j 
wsiedli na Barana. Helle przelękniońa nde 
Wałnością morską wpadła w morze i wiei 
kopomna téy podróży zostawiła pamiątke ,. 
ps któréy imienia, ta cieśnina inorza Hel- 
lesnontem nazwaną została: s 

i Rzymianie, iakom wyżéy namienił mays 
pierwsi poczęli wsławiać prze” monete «znac 
komite dzieła przodków swoich, i czyny 

Numer VII; 3 


b 
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poźnieyszych wodźów okrytych sławą. Tyr 
spósobeim każdy Rzymianin miał zawsze 
przed oczyma Historyą kraiu swego ; zdaie 
się, iakoby ten naród myslal uprzedzić. wy. 
nalezienie druku ; ponieważ można bezpie- 
cznie uważać niimizmata Rzymskie, iako 


/' maypewnieyszy «i naytrwalszy pamiętnik 


wszelkich dzieiów które się zdarzyć mos 
gły, od początku założenia Rzymu, aż da 
końca panowania ostatnich Cesarzów. 

I tak zaczynaiąc od Konsularnych mòs 
net, na numiżmacie familii Sexta. Pompeius 
sza wyobrażoną widziemy wilczycę karmią- 
cąRomuła i Rema,pierwszych Rzynin fun- 
datorów ; bajeczne wprawdzie podanie, ale: 
powszechiie ódiRzymian przyiete. Na Nu- 
mizmácie familii Tyturyi, widziemy owe nie- 
sczęśliwą córkę * Tarpeiusza” kommendanta 
Kapitolinu, która zdradą wprowadziła woy- 
. sko! s wyk więc" "wodża Sabinów do tey ec 
dzy: 

:Na inszym ke familii daie się wia 
dzi porwanie Sabinek, |i 

| fguniusza: Brutusa numizma przypo- 
> miii sławną epoke historyi Rzymskićy, kie. 
dy po wypedzeniu Tarkwiniuszów , pier= 
wszym wraz Z "p był obrany” Kon: 
dak Siue E. 


fi vo 
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Na numizmatach familii Kornelii, sła- 

wne zwycieztwa wielkich Scy pionów i Sylli 
dyktatora. 

Na Pawła Emiliusza , pamiętne zwy- 
cięztwo iego nad Perseuszem ostatnim kró- 
lem Macedońskim , który do Rzymu przy- 
prowadzony z synami swemi dla ozdobieniś 
tryumfu zwycięzcy swego, w niewoli ży» 
cie zakończył. 

Jest wiele inszych numizmatów, ni 
których waleczne dzieła dawnych Rzymian 
i przysługi oyczyZnie czynione  Wyobra- 
żone zostają. 

Dosyć tu powiedzieć, Że nie masz ża: 
dnego tak z numizmatów Konsularnych, ia- 
ko też i z tych, które za Cesarzów bite by: 
ły ` żeby niewzniec ały ciekawości i niewy- 
stawiały różnych | w iy padków historycznych 
godnych uwagi I zastanowienia. 


Dalszy ciąg tey rozprawy do przy 
szłych posiedzeń odkładamy. 
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Widonis kistóryczna o Brezylii, " ięta 


.z Commercial. Megapine, ` 


: TIE UE I DU TYT ( za WZECYE) 
Uh rSA5 gar wuowdH . Bia ZU 00 CWES gł 


Daię się to często TET VNDE i w Re - 
dżiach i w kraiach, że okoliczności czynią 
ie głośnieyszemi i zwracaiją na nie po- 
wszechną uwagę. Wieleż to nazwisk pro» 
wincyi , miast, rzek, które nagła koley wief- 
kich zdarzeń wydobyła z ciem 1ości i pamie: 
tnemi nadal. ECL. d Auster litz y Auer: 
saed , Eylau , «gram , „niedawno mało 
komu znajome, dziś upoważn! one zostały. pa : 
migtkami tryumfów nay wiekszego z bohar 
tyrów +b rozpoczynają, nowe epoki w histo- 
ryi Ludów. 

“Dopóki Brezylia uważana gits była 
jako prosta osada Portugalska, » dopóty mo- 
Zna było przestawać ba © ólnych o nićy 
wiadomościach ; lecz teraz g Sy jedna z wiel- 
kich zmian politycznych, nadaiących inną po- 
= królestwom , przeniosła głowę domu 

ragancki'go nad brzegi rzeki Płaty, nie 
jest rzeczą oboiętną poznać w szczegółach 
ten kray , który przez nowe stosunki, no- 
we przeznaczenia , ściąga na siebie oczy 


handlowegą świata. 
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41, Rys ten historyczny wyięty ziednego 
£ naylepszych Dzienników Angielskich (a), 
zdawał sie nam być dokładnym. 

„Część Ameryki półudniowey maiąca 
nazwisko Bre yli, okrążona jest na wschod 
oceanem Atlantyckim, na ząchod pasmem 
gór oddzielaiący ch ią od Paragusy, na półnoć 
rzeką Amaz nek, na południe rzeką Plata. 

- „Brezylia położona miedzy równikiem 
i 35. stopniem szerokości południowey, mo- 
Ze mióć goo. mil fran: długości, 240. sze- 
rokości., Odkryta była przez” Ameryka We- 
spucyusza „w roku 1498 » ale Portugalczy- 
kowie nie osiedli tam jak w go lat późniey, 
to iest w roku 1549 , na który to rok przy- 
pada założenie miasta San Salvador. Dwór 
Madrycki na mocy odkrycia przez Hiszpa- 
nów, przywłaszczał sobie wyłączne prawo 
do téy części stałego lądu i długo prze- - 
ciwit się założeniu tam osad Portugałskich; 
łecz nareszcie przez traktat pokoiu mię- 
dzy temi dwoma narodami, wszystkie kra- 
ie od rzeki Amazonek do rzeki Platy zosta- 
(a) Wyiątek ten z Commercial Magasine, 
umieszczony ieśl w 25. Numerze Mont- 
hly repertory ; w dziele peryodycznym 
wydawanćm przez PP. Parson i Cali- 
gnani.; : , 


» 
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ły przy Portugalczykach. Francya nsiło- 


wałą w tymże czasie zaprowadzić nicktóre 
swoie osady do Brezylii: Portugalczykowie 
przeszkodzili temu i zostali panami tego 
kraiu aż do roku 1589. Naród bedacy aż 
do ty pory na szczycie chwały i szcześcia, 
nagle z niego strącony został. Don Se- 
bastyan król Portugalski zginął w wyprawie 
przeciw ko Maurom, iz nim razem Portu. 
galia straciła: swoję niepodległość ; kraie 


ićy przyłączone zostały do monarchii Hi- 


szpańskićy. 
SW krótkim czasie potém Holendrzy , 
wybiw szy się z pod jarzma Filippa II. nie- 


przestaiac na obronie swoićy niepodiegło- 


ści E posuneii swoie zdobycze aż do naydal- 
szych włości hiszpańskich i | bogacili sie łapa= 
mi dawnych swoich panów. Zwracali szcze- 
gólniéy zwycięztwa swoie do posiadłościPor- 
tu galskich. Opanowawszy prawie wszystkie 


"ich osady w Indyach wschodnich, napadli 


Brezylią, niektóre iéy prowincye zaięli i 
byliby | uskutecznili całkowite zdobycie, 
gdyby arcybiskup na czele swoich mnichów 


mie był położył tamy ich zwycieztwom. Ho3 


lendrzy wypędzeni zupełnie z Brezyli oko- 
Ío r. 1645. nie ; „aprzestali jeszcze roácié 
sobie prawa własności do tego kraiu, aż do 
zawarcia traktatu w r. 1660, którym Pór- 


Historya 39 


tugalia obowiązała się wypłacić im ośm bež 
ezek złota. © 
„Brezylia dzieli się na szesnaście pro- 
wincyi ,,z których znacznieysze są; na 
północ Ria Grande, Rirarba ,. Fernambuk; 
w śrzodku; Bahia, Spiritu-Santo ; na połu- 
dnie, Rio Janeiro i Del Rey. Porty nay- 
znakomitsze są: Fernambuk,Wszystkich świe- 
tych, ^Porto:Seguro, : *Rio-Janeiro ,: i Sam 
Salvador na północnym brzegu rzeki Platy. 
0, Woczęści północnćy Brezylii polo- 
żonćy prawie pod równikiem upeły są nie- 
znośne, i klima tym niezdrowsze, że w 
miesiącach Marcu i Wrześniu panuią wia- 
try ustawicznie się odmieniaiące i deszcze. 
naygwałtownieysze. Przeciwnie część pó- 
łudniowa położona pod zwrotnikiem Kozio* 
rożca , ma prawie bez przerwy pow jetrze. 
nayczystsze, i niebo naypogodnieysze. Kray) 
nad brzegami morzą okryty jest lasami i 
łąkami: Ku zachodowi w głębi kraiu zaaydu- 
ią się wysokie góry z których liczne spa- 
daia strumienie, tedne- z nich giną w rzece 
Amazonek i Placie, drugie uzyZniaiac kra- 
ie od wschodu na zachod i: służąc wielkićy 
liczbie młynów cukrowych, wpadają w o- 
cean Atlantycki. ' 
„Kray ten powszechnie żyzny , obfitu-. 
w drzewo do budowli ; widzieć w nim 
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» ^ 
można całe lasy cytrynowe , hebanowe 1 
palmowe ; ziemia wydaie tysiące innych ro« 
ślin, których smaczne owoce iv przyjemne 

„kwiaty napełniaią wonią powietrze. \ Lecz 
ze wszystkich tych bogactw. roslinnych nay« 
szacownieyszćm iest drzewo noszące krain 
mzwieko s E eed : 

„Drzewo Brezylskie rośnie na gruncie 
suchym i pomiędzy skałami ; dochodzi wiel. 
kiey grubości i wysokości ; galezie iego są 
rozlozyste, okryte drobnym łiściem podo- 
bnym do bukszpanowego ; kora i owoc koe 
loru brunatno:czerwonego x maig na sobie 
drobne kolce ; pień. bywa zwyczaynie sę» 

kowaty i krety. 2 d 
o „Drzewo Brezylskie jest bardzo twars 
de i ciężkie; trzeszczy w ogniu, i wcale 
prawie nie wydaiedymu, z przyczyny swo- 
iéy nadzwyczaynćy suchości; dobre iest do 
fobot tokarskich ; szczególnieyszy iego u- 
£ytek w-farbierstwie ; daie' bowiem kolor 
ciemno-czerwony istaie się ztego. względu 
znacznym materyałem handlowym. Wycią- 
gać z niego można za pomocą kwasów pe- 
wny rodzay karminu roślinnego ;a z tynktu- 
ry tegoż drzewa składa się kreda:czerwo- 
nawa znana pod nazwiskiem (rosette,) 


s 
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s Obfitnie' Brezylia w kópalnie zło» 
f^ i srebra ; kopalnie ' dyamentów nie 
mniey „są liczne, lecz dyamenty Brezyliyskie 
nie dochodzą wartości Indostaüskich. Ta» 
kowe kopalnie nadaiące nazwisko  prowine 
yl Minas „rozciągają sie aż do osad: Hiszpań- 
skich. w Paraguay. Dziesiątą część złota 
pobićraną przez. skarb królewski obracaią 
w sztaby , które maia kurs w.handlu kiedy. 
sa steplowane ; właściciel zaś chcący ie Za 
mienić na monetę płaci do skarbu dwa i pół: 
procentu. Kopalnie dyamentów sz własno« 
ścią wyłączną korony. Miała znich Portu: 
galia milion sterlingów rocznego dochodu; 
któréy summy część trzecia w»aoladzaia na 
koszta roboty. 2m 

»Nie masz dokładnych. nadati co 
do: ludności tego kraiu; pewna -iest iddnak 
iż nie przechodzi miliona mieszkańców ; Je- 
rzy Staunton twierdzi nawet, iż w czasie. 
jego podróży nie przechodziła 800,000. . 
dusz:  Woyska: Portugalskiego w Brezylii 
rachuia. 8,000; głów , 1 20,000 milicyi. 

5» Wszyscy wędrownicy niepodehlebny 
wystawiaia obraz Portugalczyka Brezyliye 


skiego: P. Blagóon uważa go dumnym, znie- 


wieściałym ,. podstępnym i okrutnym. 
, „Kobiety -w.Brezylii "nie sa w po: 
Wszechności piękne; oczy iednak czarne i. 
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Żywe; nądaiąpewny wyraz ich fizyognomii. 
Włosy czarne długie i gęste , mogłyby za 
qieknosé być uważane , gdyby nie zanied* 
bywano pierwszych potrzeb ochedostwa. 
»Brezylianie oboyga plc! celnią w mu- 
zyce ; kobiety niezmierne maią upodobanie w 
tańcu ,.lecz często w nim przechoć lzą IW y 
czayne granice przystoyności. P. Lindeley 
w swoiéy: podróży 1804. czyni Bresysiew 
kom daleko waznieysze zarzuty. ^i 
„Handel Brezyliyski trzyma sie syste- 
matu przyiętego od wszystkich narodów 
Europeyskich -w ich stosunkach z osadami 
„Amerykańskiemi. Szacuią na 130,000fun- 
tów sterlingów dyamenty wychodzące -cob 
rocznie do Europy. Przyłączywszy do te- 
go cükier, tytuń, futra, lekarstwa, a na- 
alewszystko drzewo farbierskie, można ' po- 
wziąć wielkie ya o handlu tóy 


w ©sady. ZO +- j 


4 


„Ze Vac yes p srééda EU) zbyskeći i 


potrzeby , które okręty Éuropeyskie przy. 


wożą do Brezylii, ledwie piąta część ra 
chować można na płody Portugalskie. Su- 
na przychodza z Francyi, Hollandyi i An-. 
glii; płótna i kotonki z Francyi > Hollan- 
dyi i Niemiec ; iedwabie z Francyi i Włoch; 


„naczynia miedziane, Żelazne icynowe, ja- 


ko też woły, er solone „'sćr, maka;,!2 
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Anglii ; ; oliwa z Hiszpanii ; wino wiec jes. 

dynym iest pizedonotem Bańdha Hm 

skiego. i 
„Wywóz cukru pórinożył się niezmier- 


mie od lat go. chociaż aż do téy epoki część: 


ta handlu była zupełnie w ręku Fortagab. 
czyków. ; 

„Zatoka Wszystkich Pó iest miey-. 
scen gdzie zawiiaią floty Portugalskie: stu 
Żaglów dochodzące , w miesiącach ot i 
Czerwcu. ^ * 

»Miasto' San. Salvador czyli hairis isk- 
ie Anglicy nazy waig, położone iest na wstę- 
pie zatoki wszystkich świętych; było przeż | 
długi czas nayhandłownieyszćm i dotąd 
może być uważane za stolice Ameryki Pors 
tugalskićy , chociaż kopalnie południowe 
nadaig nową przewage miastu Rio- „faneirow 
San - Satouaor zbudowane iest na skale, go6 
stop nad powierzchnią morza; twierdza ta. 
naturą i sztuką warowna, nie ma iednak 
dostateczney załogi i potrzebnéy- liczby 
dział. W San-Salvador liczyć można 8,600 
domów po wiekszéy części z kamienia. == 
Naybogatsi właściciele plantacyi miewaią 
do 506 niewolników, których tak źle ży- 
wią, tak uciskają pracą , £e prawie nie masz 
przykładu aby który znich siedm lat prze- 
Żył w tey niewoli. W tymże mieście jest sto: 
lica arcybiskupstwa. ! 


akt, 


vém. 
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iaig Po: San - Salvador, nayznacznieysze 
miasto « Ww Brezylii iest Rio- faneiro, maiace 
także nazwisko S. Sebastyan. Port Rio- 
„fanciro .obszerny;i wygodny ; nadbrzeża 
iego. okryte są: pieknemi budowlami i oto- 
dzone: pasmem „gór -nakształt amfiteatru, 
W samćm mieście domy w wielu mieyscach 
bndowane zkamienia, ulice proste i ozdo- 
bne. Znacznéy: długości wodociąg prowa- 
dzóny przez doliny podwóynym rzędem 


„arkad wznoszących sie iedne nad drugie; 


py wody. całemu miastu.: ; 

w „Sklepy s magazyny , place targowe 
p poznaé na pierwszy rzut. oka handel i 
bogactwo tegos miasta s wzrastającego co 
raki w budowle publiczne i okazałe domy 
prywatnych. sZnakomitsze stawiane są Z. 
granita, nadrzecza nawet niektóre grani- 
tem wyłożone. , Okoliczności mieyscowe i 
wpływ klimatu oon to miasto niezdro- 


Międeiafią eph nad brzegiem morza, 
Aest. fabryka koszenilli, Robaczki z których 
ma być wydobytą. farba kładą w naczy- 
nia gliniane i wystawiaia ie żywe na lek“ 
ki ogień , aby się tak zwolna i nieznacznie 
osus;aly ; zapobiegaig przez to spaleniu 

Máreby kolor Rodi. 


ść 
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„Magazyny: przeznaczóte do przyjinów 
Wania i przedazy niewolników z brzegów 
Afryki, położone sa na brzegu nio et 
Val Longo. Z 20,000 Murzynów 'przybyś 
*waiących corócznie do Brezylii , -zostaid 


ich około 5,000 w Rio - Janeiro. Cent érze- 


dnia iednego,.iest 2o. gwiueów. | Z tey 
przedaży pobiéra się ha rzecz Królowey Pora 
tugzlskićy podatek ko vae corocznie 
60,000, gwineów. DEL 

„Breżyliyczykowie rodowići są wżró+ 
sti miernego, silni, c£y hi , ; odważni płeć 
ih iest asuo brünatna , włosy dlugie Tezare 
ne. Chowaią oni wieczną hienawiść ` przez 
ciw Portugalczykom, oddaluią się sami od 
ich mieszkań; lecz zabiiaią bez litości Wszy- 
kch gdziekołwiek ich napasc mogą. 

, 5 Fernambuk, miasto stołeczne prowina 
cyi tegoż imienia słynie szc.eg gólniey hap- 
dlem drzewa Rrezylivskiego. 

„Na trzydzieści blisko mił ku północy * 
prowincyi S. Wincentego , iest rzeczpospo- 
lita S/ Pawła otoczona wysokiemi. górami 


i nieprzebytemi lasami. Mały ten kray zło- 


żony początkowo z tułac ów, złoczyńców 
zbiegłych z pobliskich osad, między które- 
żer is oe sie Portugalezykowie , Hiszpa- 

» Kreole, Murzyni, nie miał zapewne. 
e swoich żadnéy cywilizacyi € E 


L] 
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mieszkańcy lego Żyli bez praw s religii, how 
noru, porozpraszani, zaieci iedynie łotroż 
: wstwem które ich przy życiu utrzymy wało. 
Lecz z czasem utworzyło się z nich pewne 
społeczeństwo demokracyine. Licznieysi , 
mogliby strasznemi być sąsiadom; lecz dos 
tąd 4. lub 5,900 ludzi bez broni nie mogą 
sprawiać Zadnéy obawy.  Tyrania rządu 
Erezyliyskiego była powodem utworzenia 
Kéy rzeczypospolitéy tak teraz zazdro- 
snćy o swoię wolność, że żaden wędrownik 
nie może stąpić na ićy ziemię,. chyba gdy 
lest zbiegłym niewolnikiem, lub wypedzo- 
nym z kraiu swoiego. “= . NE 
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NAUKA PRAWA. 


OGóLNA ORDYNACYA SĄDOWA DLA Panse 
; : P RUSKICH. l l 


Części ł Tom Eoste processu—przez 
* Ignacego Stawiarskiego , w Warszawie 
‘w: XX. Piiarów 1$07, (XX1—$830). 
Tom II. tamże, 1909. PÓZ, 

* cena catego dzieła zł: $4. 
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""Przeyrzawszy. tę użyj tecziigi i szanowną: 


prace, życzyć należy aby tłumacz: tokony. 


czeniem iéy iak RYDER naszą: prawnie 
czą liter ture zbogacił. ' | Dzięło to nie tyl 


"ko: nieziaiącym iezyka Niemieckiego, alg 


tym: nawet któr żyby: sie cheii do: samego 
oryginału udawać , "est nader' pożądaneni* 
Wnim tłumacz niektóre dogodne nie ZNA 
otis nauki prawa czyni obiaśnienia w nos 
tach ;”a prócz: tego zebrał - stosownieysze” 
eiie dworu Berlińskiego pózniéy wys: 
dawane "i pod parografami da których” 
Ae ; umieścił. Tak więc i prawuik may” 


P 


4 


4% Nauka prawa j 
gący czytać sam oryginał; użytek znaydzie 
w tłumaczeniw.* | © 4 5 g ^ 


, 


starał .o ich powszechną prawnikom zro- 
zumiaąłość , aniżeli zbytęczną /oycz ystośćł;y 
zostawniąc termina łacińskie na które w o> 
ryginale nię było niemieckich , a które po- 
wszechnie znajome są prawnikom. -Nież 
które przełożone kladzie.w nawiasie. 

"Tom pierwszy ozdobiony wizerunkiem 
Pana Goldbecką Kanclerza Pruskiego , przy: 
pisany Felixowi Łubieńskiemu: Ministrowi 
Sprawiedliwości Xięstwa Warszawskiego ; 
po Liście prenumeratorów., zamyka w so- 
bie Rozprawę, o użyciu i przystósowaniu 
księgi ninieyszćy do potrzeb Legislacyi na 
rodu Polskiego. . W: nićy autor. porowny- 
"wa, $posáb. postępowania w sądach Prus 
skich, ze spesobem podług iakiego Polskie. 
sądy postepoWaly, à okaza wszy. ze Instruk-: 
-cya nie; odpowiada pozytkom. iakie. z, ins! 
nych wzgledóy przynosi publiczne i otwar= 
te wywodzenie sprawy przed.sądem, oraz» 


'zwracaiąc uwagę na to, Ze naród którego/ 


szlachetny i do wolności przysposobiony: 

charskter, nie cierpi, obłudy ,.ani skrytych; 

sposobów działania , radzi Indukty, iako zgos. 

dne ze. sposobem myślenia i charakterem; 

Polaków. Życzy iednak; ahy. sprawy gore. 
4 sze» 


Co do wyrazów bardzićy sie tłumacz 


v 


i 
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szenie za sóbą pociagaé niogące , nie przed 
kratkami sądu, ale'przez referaty i odoso-. 
bnioną* Instrukcyą odbywane były. Rozpra- 
wa o któréy mówimy , pisana była w pier- 
wszym półroczu 1807, rad więc podobnych 
amüówczas potrzebe; a zatém dobrą cheé 
autora ich, każdy widzii  Poźnieysze wy: 
padki inaczéy zrzadzily; sprawy teraz zgor- 
szenie iakie mićć w sobie mogące; stos 
sownie do ducha prawodawstwa Francuze 
kiego, przy zamkniętych drzwiach intéres 
sowani „wprowadzają do całego Sądu : a tak 
iwstyd.ne iést obrsżonyłi i my bez Zá 
dnego wyiątku tak iak dawniey; dalecy 
iesteśmy w sądach -od sposobu postepo wak 
nia sckretnego , noszacego cethe trybini 
łów wemicxnych. 

|. Tem drugi przypisany Toyaraysisa 
Przyiaciół Nauk, równie po Liście prenuż 
meratorów , poprzedzają posirxezenia nad 
procedurą sądową różnych kraiów i czasówj 
(przez tlumacza). . Ten tytuł czyni na. 
dzicię czytelnikowi; że się dowie ieżeli nie 
o p«ocedurze Egipeyan ¿Greków i Ray 
mian, tedy przynaymniéy innych nar odów pos 
. £nieyszych. Leez ta nadzieia zawodzi autor 
po uczynionym wymownym wstepie ; dzieli 
na karcie VI, postępowanie sądowe na. trzy 
przedziały: przed sprawą, przy sprawie i 

Numer FIL. j 4 
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ipo sprawie. Podług tego różkładu postę- 
-puiąc , podaie swoie uwagi, do procedury 
ułożyć się maiącćy , sądowi / publiczności i 
wyższemu zdaniu prawodawców na Seym 
w ówczas zebranych. (k. LVÍ.) Jakoż na 


-- karcie; KHI. wyraźnie się oświadcza odwółu« 
~ Jac swoię obiethicę kiedy mówi, „zamiarem 


ninieyszćy rozprawy nie jest: zaiste nāsu- 
wać proiekt do: procedury. — Myślą" mą 
tylko iest i zebrać wiektóre: uwagi praktyką 


«codzienną wskazane , i sławić ie przezacnym 


prawodacom. w sumarycznym obrazie, yria 
A na karcie LIV.czytając słowa : ,,Tak za- 
mierzywszy wrzucić tu niektóre uwagi pra- 
ktyką codzienną wskazane względem” pośtę- 
powania: sądowego , gdy MXięga ninieysza 
Dzieło sczęśliwego rzeczy ludzkich zgłębie» 
nia starczy nam za ieden z naylepszych mates 


„rgałów ĝo prawodawstwa , do, iéy więc «tros 


skliwego odczytania odsyłam.  „Postrzea 


gamy, Że rozprawa ta iest tylko kontynua- 


cya nieiako pierwszév. 

iu "Na końcu tego Tomu przydany iest 
Słownik dla osób. nieprawniczych;: zawie- 
ra tylko kilkadziesiąt wyrazów , zdąłby sie 
wiec obszernieyszy. Uzupełnienie to mo- 
że nastąpi na kofcu trzeciego Tomu tłu- 
maczenia „, gdzie i omyłki niektóre w cią: 


4 ene vx 
i 


ki 
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"gu dzieła (może czasem drukarskie) nie 6ż 
mieszka zapewne tłumacz poprawić. . 
Mamy także przcz tego męża w przeszłym 
toki wydane tłumaczenie pod tytułem: O- 
gólna Ordynacya Hypoteczna Ala Państw Pru- 
skich, w Wurszawie u Xięży Piiarów Na wste- 
pie tak iakiprzy dwóch Tomach ordyńacyi 
"sądowćy , umieścił tłumacz stosówha przed- 
mowe, któréy dał tytuł :. 5; Rzut myśli ná, 
Hypotekę. Widać w niey podobnie iak i w 
poprzedzaiących pátryotyzm, piękność mý- 
śli i znajomość rzeczy. Przyrzekł w nićy 
jüczynió nam poźnićy rozbiór sposobu po- 
-stepowania w Hypotece Francuzkiéy ; staż 
wiaiae 'go-obok wprowadzońych nas praz 
cwideł 'nóżynić stosów ńe z tych dwóch dzi 
iporównania; «a zmiego wyciągnąć Wnioski; 
dakiemiby można zbliżyć i sprostować waż 
€hodzaca różnicę; =: u o SBa 
| Litbo u nas zupełne urządzenie Hypoz 
tek bliskie iest końca, dzieło iednak.przy- 


obiecane iest Zza wsze;poz&daném. n > ^5. 
Na. kofieu ośm tylkoowyrazów które śą 
trudhieysze dla niezńńiących prawa alfabe- 
tycznie wyiaśńione.-* Wyjaśnienie wytazü 
9smego .powinnoby: być «sczególnićy, popra- 
wieném.-. b ru. Glory są si & 
"Naywieksza tu całćóy tłumacza pracy 
źaleta, iest troskliwe zebranie poznieyszycli 
ge 


* 
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‘urzadzeń tyezacych sie Hypoteki -przez . 
dwor Berliński wydawanych» 
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Przy pierwszéy Xiedze Kodexu Naro- 
ExoNA wydanéy po Polsku, iescze w mie. 
"siącu ©zerwcu roku 1807; położone było 
„ostrzeżenie, „że sczególne są wyrazy bsbyl 
w prawnictwie, że znaczną z»cho lai różnica 
między mową Polską a Francuzką. Pola y 
-£ istoty narodowcgóscharakteru spokoyne- 
-go i;pézyiacielskiega snie lubili wiele prze- 
pisów sądowniczych:; nie dostaie nam bar- 
;dzo licznych sczegółów prawnictwa w oy» 
©zżystym iezy kinosi To. ostrzeżenie okazy 
wała czytełnikom że w tłumaczeniu Pot- 
skióm nie znaydą zupełnśy dokładności , że 
natrafią na wiele wyrażeń nowych, samo» 
walnie. SPOCIE ^ niéprzyiemnych 
hawet dla ini r1dsx i3 3€ 91 „PRBI 
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"Kodex NAPOLEONA składa się: z samych 


przepisów wybranych z obszernóy nauki 


prawa Definieye czyli opisy , obiaśnienia, 
Wnioski nie maią w nim mieysea , zostawio» 
ne sa Jürisprudencyi. W naukach są wys 
razy techniczne czyli właściwe naukom y 
nieznane w potoczney mowia i w literas 


turze nieużywane. Styl w iakim nauki wy» , 


rażane bywaią różni sie od pięknych opi« 
sów podług reguł literatury układanych. 


Nauka prawa wiele osobliwszych wys: 
rażeń mieści w sobie. Ospby posiadaiące : 


doskonale iezyk Francuzki nie zrozumieią 
artykułów Kodexu, choć w eryginslos ie- 
żeli mauki prawa nie znają. 


Jakżeto wiele wyrazów „ które: w 


dykcyonarzach Francuzkich są nazwane 7er= 
mes de pratique , Termes de Palais, to iest 
wyrazy prawnicze. . Kto naprzykład zro- 
zumie to zdanie; Le mort saisit le-vif, son 
hoir plus: prochain habile à lui succeder , 
to iest: spadek po zmarłóy osobie bierze od 
momentu iéy śmićrci nayblizszy dziedzic po 
niéy. 

Zmiamy rządu które nastąpiły we 


E 


Francyi w końcu 18go wieku, wpływały i' 


ma ięzyk Kodexowy. Naydoskonalsi pra- 
wnicy niezrozumieją, z samego przeczyta” 
nia, którego artykułu wybranego oddziel- 
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ui 

hie } nawiasem z Kodexu, Jak naprzykład, 
, (radną iest rzeczą dokładne mieć wyobraża 
 Żenieartykułu.zg1. . Les epoux. pourront res 
. Ciproquementi demander le Qivorce pour ex-. 
ces, seuices, ou injures graves ` ĝé l'un: 
Jeuz: envers l'autre. „Małżonkowie mogę 
qawzaiem wymagać rozwodu z przyczyn 
gwałtów , srogości, lub ciężkich obelg jea 
dnego z nich względem drugiego., Jakie 
tu iest znaczenie tych wyrazów excds gwał=. 
ty, selicesy srogoáci, i injures graves, cież- 
kie obelgi? Trzęba tu udać się do £rzódel, 
de obiaśnień przez samych prawodawców 
pęt Raty (to LET. TN 
,,. Pzepis prawa z istoty swoićy iestkró. | 
‘tki iz ogólnych: wyobrażeń: składany , zro- 
zumienie jego; wielu usposobień w czytel- 
niku wymaga. Nie są to-wyszczególniaiace o» 
pisy ani też obszerny literacki wywód; w- 
których ścisły związek myśli, ze znanych: 
rzeczy wyciąg nieznanych , wiele stłuma-- 
czeń i obiaśnień mieścić się może.  Obszer= > 
xy zapas wiadomości iz: rozlegléy: nauki” 

Prawa, do naszych czasów stosowanego » 
potrzebńćm iest koniecznie dla zrozumienią 
Kodexu; i nie SE poiąć dobrze iednych* 
wo nim artykułów bez porównania z drugie- ` 
mi; prócz tego wiele eszcze pomocy zas 
sięgać należy, z Kodexu procedury ,ż Kode» 


l i 
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xu handlowego i ztym podobnych zbiorów“ 
praw szczególnych we Francyi. gt 
` W polskim iezyku nie mamy dotąd obszer-: 
néy Jurisprudencyi uczonym sposobem: upo- 
rządkowanćy , tóm wiectrudniéy wyrażić w 
oyczystey mowie przepisy Kodexu.. W da<l 
wnych prawach Polskich wiele łaciny mie- 
ściło się, i różne wyrazy bez ścisłego . ich: 
oznaczenia na iedno wyobrażenie używane-: 
misbyły. Były to w naywiekszey części. 
szczególne Konstytucye do pewnych przy- 
padków stosbwane. Niepodobną iest rze-. 
czą wybrać z praw Polskich ięzyk prawny, 
tłumaczący dokładnie wszystkie, szczegóły 
Kodexu, trzeba dowolnie wyrazy tworzyć; 
a równie niepodobną iest rzeczą ; aby pod 
tym wzgledem zaspokoić inożna wszystkich 
czytelników. Jeden w téy mierze warunek. 
nieuchronnym stale sie: —że w iakićm žna- 
czeniu wyraz pierwszą raza wzięty będzie, 
w takim w ciągu całego dzieła używanym 
być powinien. Kodex NAPoLRONA w Pol-. 
skim ięzyku zdáie się wielu rodakom nie- 
zrozumiałą mową ,iest to to samo dla nich, 
czóm byłby zbiór samych reguł z algiebry, 


chimii, lekarskićy nauki, lub innéy w ię- 


_zyku naükowym, po Polskn napisany. Czy liż 
zrozumieskażdy wszystkie. wyrazy choć i 
w dawnym Polskióm prawnictwie używane? 


f 


ł 


* 
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naprzykład Gwar, to iest zapewnienie, gwas 
rancya w sprawie przez powoda uczynjos4 
na. Obrażenie gwaru, czyli ręczenie przez 
kogo w sprawie za pówoda. Powodna per: 
' sona to iest aktor/, odporna pe; sóna to, iest, 
pozwany. :Przas to iest sprawa, process. Or 
żel to jest wyrok. Fotdrowanie , kładzenie 
roku, to iest: pozwanie, Poruczeństwo, to iest 
plenipotenc ya. Szperunk , hamowanie urzędne 
to iest areszt. Cyrograf, oblig, to iest kara. 
ta z podpisem dłużnika, Gerada tą iest su. 
knie i ubiorowe rzeczy kobiet.  Herg<wet 
„to iest zbroja , pałasz, koń z siodłem, po. 
zmarłym mężczyźnie. ` Liciec , zachoyca, to 
jest wnuk » wnuczka. Luprung to iest skars 
ga główna ; puściżna, to jest rzeczy po zmąr- 
ley osobie.  Reformacya, oprauia » to iest 
fundusz dożywotni od męża żonie w miarę 
iéy posagu dany. _ Opiekalnik to, iest. opie- 
kun ; Rzecznik to jest patron. Rubat, as, 
krata , Grzymka, Szattawa, Ixdebka, Giemni- 
ca, to iest więzienie. ; Kondemnata to, iest 
(kara na niestawaigcego w sądzie: *Giow« 
szczyzna, to iest kara pieniężna za zabóy= i 
stwo.  Nawiązka, kara za zranienie „ pobi-. 
cie; Mierziącka, tą iest nienawiść, i t.d. 
„Kodex NĄPOLEONA wiele mieści Wisor 
bie zasad z prawa Rzymskiego wyciągnie: 
tych, wyrazył łacińskie w prawie Rzym-. 


2 po 


poe 


Nanka prawa f T 


skićm i do iezyka Kodexu przeszły ; równie: 
też i w tłumaczeniu Kodexu na ięzyk Pol- 
ski wyrażenia z Łacińskiego prawa brane 
przystósowanemi bydź powinny ; naprzy-- 
kład Tytuł XV. księgi HE opisuie co są? 
Tranzakcye : w takiém znaczeniu wyraz ten 
'Franzakcya w ciągu całego dzieła iest uzy- 
wany. Nieomyli sie Polak względem zna- 
czenia tego wyrazu w niektórych arty kus 
łach umieszczonepo, gdy cały Kodex przes 
czyta ;a przeciwnie prawnik znający teorys 
prawa Rzymskiego iako konieczną do zrozu- 1 
mienia Kodexu pomoc, zmyliłby się i dziwie 


-toby go niezmiernie, gdyby ten wyraz trans 


zakcya był umieszczony w tłumsczeniu Kos 
dexu za nazwisko jakiegokolwiek aktu urzę» 
dowego między stronami zaszłego. — Wy», 
razy te Tranzakcya, Komplanacya, nie ma» 
ią dokładnych w prawie Polskićm, ograni« 


czeń; ,obadwa z iezyka łacińskiego pen t 


dzą: Cudzoziemczyzna w mowie przy+* 
pominać powinha znaczenia z właściwego” 
zrzódła brane. += Wyrazy ;prawdziwie oy-. 
czyste potrzeba zachować, lubo i te we. 
dług zdania Horacyusza starzeią się i giną, 
a nowe mieysce ich zastępują. /evborumwve- 
tus interit. aetas, et juvenum vitu florent 
modo nata vigentque. 

Podług Francnzkiego języka wyraz ten 
Transaction, w potocznéy mowie, w litera- 


M 


- 


D 
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turze, nie jest tak ściśle brany , iak w pra- 
wnictwie; naprzykład En Zngleterre toutes 
des transactions publiques et privées s'ope- 
„rent par le crćdit., W Anglii wszystkie ` 
tranzakcye publiczne i prywatne odbywają 
się przez kredyt. Ganilh, sur le revenu pus 
blic Tom 2. pag. 389. Tu iest mowa o 
różnych gatunkach układów. Wyraz Tran- 
sactio w Łacińskim iezyku i w Francuzkim 
brany bywa także zą rozprawę uczoną.Sławne 
sa dzieła podtytułem Transactions Fhiloso- 
phiques. Przerabiaia sie ustawicznie wyo« 
brażenia ludzkie , nowe^w nich odkrywane' 
są stosunki, inne ich porządkowanie by- 
wa, a zatem i iezyk w —— m 
trwać ciayle nie może. : 
UN szystkie rządy ; — oprawa 
mie różnią się w istocie, ale ich szczegóły,‘ 
rozgałezienie, zewnetrzny układy w iak ade' 
mjennćy postaci okazuie sie? ^ Wszystkie 
teraznieysze urzędy ustanowienia,“ przepisy” 
ow Xiestwie Warszawskiém ; kto'potrafi wyw: 
"razić przez nazwiska: dawnych urzędów” i 
praw Polskich 2. Wyraz tem Konstytücya: 
«©żyliż to samo teraz.znaczy co dawniéy 'in' 
voluminibus legum? Trybnnał co inneggj 
wyraża. Rozwód byłosto, okazanie nieważ 
2Zno$ci małżeńskiego związku, a teraz iest: 
rozwiązanie Pus w ważnie zawartego małżeń= 
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stwa.  Pamiętaiąc naprzykład Konstytucye 
„Polskie. roku 1601, i r678ę10 Prokuratopi 
rach czyli Patronach stron; iakby się mylić* 
można w rozumieniu artykułów Kodexu ow: 
których o Prokuratorach wzmianka 2 Wys 
raz ten przywiley , czyliż oznaęza| dawna: 
przy wileie-podfug. praw Polskich? Adwo-: 
kat w prawie Polskkićm był to Wóyt ; adwo2 
kacya, W oytostwo; Assessor teraz, nie jest? - 
to Sędzia Assessorskich sądów podług. pras; 
wa Polskiego. Podobnym sposobem .w tys 
siącznych wyrazach zmiany: znaczeniacokaej 
zać można. Kto sie uczył pod Prefektami 
w szkołach , czyliż łatwo obeymie znaczee 
nie właściwe tak szanownego teraz uĘZĘ= 
du Prefektów 2 | 
W teraźnieyszym stanie rzeczy u nas » 
niemasz iuż dawnych aryng, nowe są fora 
my, nowe wyrazy prawne do wszystkich 
aktów i sądowych i zasądowych , nie mamy; 
regentów, susceptantów. =- Burgrabiów ina 
ne iest znaczenie niżeli było dawniéy. łwe. 
Francyi zmieniony iest znacznie styl prad 
wniczy. W czytaniu każdego prawa, do- 
chodzić ściśle należy prawdziwego ducha 
iego podług przepisu Jurisprudencyi rzym= 
` skiéy: scire leges, non est verba éarum tenes; 
re, sed vim et potestatem. 
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^ Uczmy $ié rzeczy dobrze, zgłębiaymy | 


te delito: w prawdziwém ich znaczeniu, a 
£ łatwością zrozumiemy wyrazy, któreipo 
większóy” części muszą być samowolnie 
wprówądzane, którym czas nada powagę 


a'uczeni gorliwi o sławę oyczystego ie. 
zyka poprawiać ie i doskcnalić będą. Bare |. 


dzo jest trudną rzeczą aby wszelkie po- 
trzebne wiadomości , które tak szybko po: 


z mnażaiy się codzień, podawane -były iedys . 


nie przez osoby uczone, anaięce doskona- 
le duch ięzykowy» 
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Powiedz mi proszę ; kochany Janie , -© 

Co się w tey burzy z. Europą stanie pw: 

Wszak imie wieszczków dawnym zwyczajcig 
Poetom  daiem. = 

Znowu część świata w zbroyney postawieg 

Równa zaciętość:chać w różney sprawie, ,* E 

Tych klęski jet tych '«/obycz mami s 
Cóż: będzie: anami? — > 

Lecz niech się inne narody boig; > 1 

O swóy byt przyszły i całość «wolą j- 

'Ta trwoga. wcale 'obcą - Sarmacie 
Po iego stracie, = 

Komu nawałność okręt zanurzy ,. 

Po cóż ten lękać ma się iu£ burzy 5: 

Może ta: ieszcze wyrzuci z wody 5 
Qzęść iego szkody. me; 

Cieszmy się zwykłą raeczy "odmianą 5; 

A gdy nam kiedy łzy w oczach staną, 

Ty nas rozweseip — na glos twéy lutni 
Mniey będziem smutni, + 


én, Poezya 

"dy nam Goldschmita: świetną prostotę , 

Pieknych iaimuZnic przykładną cnótę , 

Oddaiesz trafnie ; czuiem w Sarmackiey 
imas ów o ftd Wdzięk lutni Trackiey. -— 

Uczniów Talii szereg nie długi , 

Tyś po Franciszku iest à nas drugi ; 

Chwały z wdzięcznością w Polskim teatrze ; 

Czas nam nie zatrze. 

Nim się w kunsztowne odezwiesz tony ; 

Przyimiy od. tego, rym pem nl A 

Który swe poniósł nadźicie , troski ; 
gei W zacisza. wioski 

© luba wiotko t- pobycie: drogi , 

Miałem cię własną.» dziś cudze progi 


«Kaze wycierać smutna potrzeba 3: * "isl 


Dla kąska chleba ! 

Lecz "m na srogie płakąć wyroki ! 
Ni skruszyć łzami twardey opoki, 
Ni cofnąć w Lyn wiecznego koła ; 

` Smiertelnik zdoła: = > - 
Ways spokoyny , przyiaciel drogi, 
Oto są dobra , iakie nam wrogi ; 
Ni cząs, ni łosy, kochany Janie, 

Wydrżeć są w stanie: 
"Na tę myśl, troski, smutek , tęsknica , 
Jak cięń przęd słońcem; nikng mi sz licdj 
3 Mages is fortunie czoło 

pa" wesoło, 


> N 
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Niech sobie któ chce słynie woiarkż ; 

Dzięki za bluszeze ch pachną siarką » 

Lepiey tu roczek , mówmy otwarcie , 
Jak sto na karcie. 

j Ludzkość nie każe w krwi cudzey broczyć ; 
A gdy nie mamy swéy za:co toczyć; l 
Lepiey dla-zdrowia , lub ze zwyczali - 

"Paścić ią w Maiu. - 
Niech się tam przodki z Kadłubkiem chwalą , 
Że brzeg Euxyuu bratałi z Salą; 
Cała wyprawaniech będzię nasza 
„sjwato re . Na maryasza, 
Tam keż różnicy stanów ; oręża s 
Niżnik „częstokroć króla zwyciężą 

R kiedy: z ręku sześćdziesiąt - matmy. . 

C-— orn rODrówiat nie dbamy, 
Niechay"kto dawnym nadęty rodem y sy 
Sciany okrywa dumnym wywodem , ul 
1 swe hetbowne kładnie "zaszczyty , r 

*1336oad«. Aż na karyty ; 

Có mnie z dawności rodu oznaki ? 

Lub, czy mnie wspomni W.;. iaki, 

Nie szukam chwały w przodków zasludze j 

> Bo to iest cudzeą 

Ciężą katy puste kieszenie , 

Gorzćy zaś kiedy eigZy sumienie ; 

Pigknie kto łączy z cnotą dostatki, ` ta y 

Lecz taki rzadki: 


I 
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Nad przyszłym bytem nie suszę głowy ; 4 
Ni czóm opłacę czołn Chargnowy , 
Przewoźnik skoro ktom iest , zapyta , 
T, eg Nie weźmie myta, — 
Teraz na Styxie inna ustawa ; 
Dla rymopisa wolna przeprawa ; 
D.... €o.tok prawi- swych braci 
- 1 nie nie płaci. * 
| Niechay | uczony pełen zawiści 
| Kto dla bobkowych rym wiąże. liści ; 
| Ja » gdy przyiaciół moich zabawię , 
Dość mam na sławie: 
Owszem cię proszę ; zrób dla mnie tyle: 
Gdy proch móy w zimnéy złożą mogile ; 
Napisz to ; €o rzekł Piron 0 sobie ; 
Na moim grobie. — 
Lecz nim przed groźnym stanę Plutonem ; 
Jeszcze 0 iednę łaskę przed zgonem ;: 
Tey zaś nad. wszystkie skutek przenoszę ; 
Kochay mnie, po 
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STATECZNOŚĆ w GNOCIE ` 
QD iz, 


Drży ziemia , niebo gniewne piorunami błyska ; 
Burzą się przeciwności zażarte bałwany , 
Gmachy z żasad wyparte mienią się, w zwaliska i 

Mąż w swey cnocie stateczny; stoi niezachwiany. 
Wznieś się ducha móy śmiało nad poziome niwy 1 
Swiat ten odtąd się staie zaszczuplym dla ciebie; 
Pomiń lud bohaterów wątłych laurów chciwy 4 
A rymów twoich celu w samém, sżukay niebie: 


Gdzie światów nieskończoność i słońć miliony 3 
Źdobią nay wyższey chwały przybytek odwieczny; 
Tam przy bóstwie wszechmocnótn obok postawiony, 


Wznosi czoło pogodne mąż w cnocie stateczny: _ 


Css obraz wspaniały ! Potężne przymierze 
Niezgiętości i cnoty w śmiertelney osobie ! 


“Duch czysty z niskąd blasku obcego nie bierze} 
Icałą wielkość swoię z siebie ma i w sobie— . 


iS niedolezna pycho ziemskiego pólboga ! 
Woła .zlezysk ponurych żazdróść obfrzona á 
Numer VIR —— B^. 9^ 


* 


i as 


/ 66 Potzya | m 


SE 
Zobaczym czyli tobą nie zachwieie trwoga, 
‘I czy cię przeciwności ogrom niepokona, 


Rzekła; i w mgnieniu oka, piekielne straszydła 
Gromadzi z podwoieniem zawziętey mozoły ; 
Już z zbrodnią czarna chytrość zdradne knuie sidła, 
Same nawet w ten spisek łączą się Żywioły. 


Tryumf! Tryumf! zabrzmiały sprzysiężonych zgraie! 
Tryumf! potwarz z swych ieskiń okrzyk uęła 
wściekła ; 
Lecą ; pewność wygraney zuchwalstwa dodaie... 
- Spoyrzał , i wnet spiskowych pochton gły piekła: 


Lecz czyliź na tym koniec ? Z nowemi sposoby , 
Dobywa się zawiści potwora stugłowa, 

A na sroższe mężnego narażaiąc proby , 
Nowe ciosy zaostrza , nowe zdrady kagwa. ; 


Oto ciężkie niedole tungly naw:lem, 

| Własny ród iziomkowie na niego powstali ; 

Przyjaciele odbiegli ... został z sercem śmiałćm , 
Pierzchło wszystko,iak groty od hartowney stali. 


Wy których w tęgie dusze nieba obdarzyły s 
Stóycie nakształt ülaney z granitu, opoki; 

Gdy na was przeciwności wszystkie wywrą siły; ^ 
W tenczis oko spokoyne podnieście w obłoki! — 


* 
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Tam wasz pobyt ; ; łam wyżsi nad poziomą sławę; 
Szukaycie zrzódła swego chluby i nadgrody , 

Tam was nietknie zazdrosnych robactwo plugawe; 
Ani £brodnia na wasze targnie się swobody, 


, 


F. W, 


MŁYNARZ BEZ - TROSKI (Sans: ścici): 


Powieść ż Frantużkiego. 
a A RA e 
Człowiek w swoich zboczeniach dziwną iest zagadką: 
Któż iest sobie samemu niewiernym dość rzadko ? 
Charakterem iest dzisiay ustawna w nim zmiana ż 
Klepie w wieczór pacierże , niedowiarek żrana, 
Ow trzymając z powietrzem; za odmianą lada; 
Jak płynny pod szkłem kruszec Wżnosi się i spada. 
Zmiennym tworem iest eziowiék: a rządzcy tey 
*| x emis .. 
Choć ich świat tak osławia , czasem są dobrémi.— 
Przyznaig to; co większa , wytkug bez waży 
Czyń Frydryka; co dla sich wiele ziednał sławy: 
8" 
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«Który mimo tych rzeczy wielki z sobą przedział , 
Umiał myśleć głęboko, chóć na tronie siedział. 
<Drźała przed nim Austrya , zayrzały Francuzy , 
Krzewił kuuszta, bil, pisał i przynęcał muzy. 

Peine są dotąd Prusy ziego sławy pychy ; 
Dobry król i filozof, chrześcianin lichy. 

Raz więć mu wdzięczny pobyt zbudować się 

; chciało , 2 
Gdzieby na czczą dworszczyznę uwazaize malo, 
Mógł nie pić i żyć przez pół, lub scigać ielenie, 
Lecz zmienne, słabych ludzi zgłębiać przyrodzenie ; : 
A godząc mądrość z żartów przymileni em szcærém 
Wieczerzać wraz ż I.ametrie , d'Argensem , Wol- 
‘= têrem. i ys 

W mieyscu na które wybór królewski i 

Stał wnuki na wdzięcznym wzgórku Bezt;oski mły- 
narza ; 

* któwy wolen od trudu , tak w zimę iak w 'ato, 
"Co mu ieden dzień przyniosl, iyi przez drugi ża to. 
A nie myśląc 'zkąd wiatry: zomg w iaką chwilę , 

; Zwraceł ka nim swe skrzydła i usypiał mile! 
Pełen wszelkich wygódek zswego położenia, 
Wziął młyn imie powszechne od pana imienia, 
"Tam zchat bliskich gdy fletnia ozwała się w święta, 
Zbiegali się na płąsy chłopcy i dziewczęta. ^ ` 
Beztroski , to nazwisko pomyśliego znaku , 
Kochaukom Epiknra miało być do smaku. 
Z wm się plany Frydryka zupełnie zgadzały , 
lod młyna imienia, nazwał gmach wspaniały. 
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Niestety! toż na świecie iest niezbędne prawo. 
Aby, zawsze sąsiedzi woynę wiedli. krwawą ? 
CzyliZ chciwość grabieży rospostarta wszędzie , 
l królów i młynarzy ,: równe: civęczyć będzie ? 
Rzucono plan ma papićr bogaty w przepychy. 
Podług nich. trzeba było młyn zagładzić lichy. 
lnaezéy się widoku wyrzec należało , 
Ukryć przystęp, ogrody w przestrzeń ścisnąć dł 
.Dozorca poświęconych budowli królowi, 
s Woła, i tak z powagą do młynarza mówi : 
„„Młyna twego nam trzeba i twoiego domu, 
Co za nie? — Nic, bo niecheę zbywać ich nikomu. 
Trzeba wam go, to pięknie; lecz przyznaycie sami, 
Zem pau taki nad młynem, iak król nad Prusami. 
e „Nuże , słowo ostatnie, i rozbierz to ściśle, — 
Mam rzec jasno? — mów — oto cse go nie 
+ s myślę; .., rw 
Oto «słowo ostatnie,,, — Wnet w tey samey: porze: 
+. Zrzgrozą otym. królowi donieśli uporze. i 
Do swego więc młynarza wzywa król mie- 
szkania ; : 
Podchlebia i „nastaje : lecz próżne stórania: vis 
Beztroski upiéral sip: „zbyt/ważna: przyczyna 
Wzbrania mi królu z domem ustąpić ci młyna. 
'Tam zgasł oycicc móy letni ! tam oycem zostałem, 
|. On. iest moim Potzdamem, on królestwem całem. 
„tysiącem dukatów nie będę użyty. 
| Jestem może uparty; mie iestżeś nim i ty? — | 
- "Trzeba uledz , bo gwałtem zostać chcę przy rzeczy,» 


/ 
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- Rzadko cierpią królowie, kiedy im kto przeczy : 
| Frydryk uniesiony zapałem ną chwilę : 
s Tyż śimiesz, rzeczę przy młynie upićrać się tyleż 
Nadto pęłną dobrot wziąłem z tobą drogę, 
Wieszli , że ci go wydrzeć i bez grosza mogę ? 
Jestem Panem, — Ty królu? ty pan w moim młynie? 
Tak iest, iak gdyby sędziów nie było w Berlinie? 
Na ts słowa król zmienił postać zagniewaną , 


Kontent że w sprawiedliwość tak pod nim ufano YE 


Widzęę dokoła siebie stoiące dworzany , 
» Trzeba, rzeęzę z uśmiechem, zmienić nasze plany. 
Wróć do młyna sąsiedzie, lubię cię z szczerości „5 
Moźnaż więcey uczynić pod rządem wolności ? 
Lecz się na to nie spuszcząć naybezpieczniey będzie. 
Bo ów | Frydryk z młynarzem tek słuszny w tym 
względzie , 
Wkrótce iednak inaczey postąpił otwarcie 
Świadkiem iest grabież Polski > i Szląska wydarcie, 
Kiedy laurów łakomy i czczą zwiedzion chwałą 
W zburzył ogniem i mieczem Europę całą. 
"Takie panów igraszki „ takie są zwyczaje 4 
Szanuią oni młyny , zagrabiaią kraie, > 4 
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Romans Hiszpański tłumaczony x Floryana, 


/ 


Krótko Cyd yżył pokoiu, s- = 
Po ślubie śpieszy do boiu 5 
Hymeng to mocno strważa , 
Lecz wstrzymać się nie odważa. 
"Tak czuiąc treski nieznane s 
Wiepia oczy łzami zlane; 

I z głębokiego milezenia. p 
Zaczyna miłości pienia. 


- 


„, O ! iak pociski te srogie + 
Co gotuig więzy chlubne; 


—— 


\ "5 
` 


Ten romans (mówi:Floryan) ie% bar- 
Oxo dawny, 00 kilku wieków spiewa- 


. ią go w Hiszpanii. W oryginale pier- 


wsza i ostatnia śtrofa (couplet) nie- 
spadkuią i w Syllabach są sóbie*nieró- 
wne. Te Awie strofy (mówi Floryan ) 
są wolnego przekładania , lecz towsży- 
stko co mówi fiymena , icjá prawie Qo 
słowa wyigte. — 
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Szczęśliwsze kmiotki ubogie ; 
Nie zrycerzami są ślubne. 
Jeśli mąż iak błyśnie zorze , 
„Już nad płagiem poci skronie; 
Przecięż o wieczorney porze s 
Wraca zasypiać na łonie. 


Sen wieśniaczki jest spokoyny " 
Zadne się nie przy$aig woyny; 
Dziecko tylko zbudzi w chwili " 
Na iey ręksch gdy się kwili; 

Lecz nakarmić będąc zdolna , 


'Po pieszczotach uspi zwolna, 


Tak mąż z dzieckiem dla niey razem 
Swiata całego me 


.Upigkrzona w białe szaty , 


Gdy wyidzie w niedzielę z chaty ; 
Jak w lát“ piętnaście dziewczyna ,. 
Tak miłe oney spoyrzenie ; 
A tuląc do serca syna, 
Spieszy na pierwsze dzwonienie ; 
Tam gdy napotka sąsiada , 
O swém szczęściu opowiada. y 


' Cyd oparty na swey zbtoi; 
W: zamyśleniu we łzach stoi 5 


A śpiewaniem przerażony , 
Tak zpłaczem rzecze do Żony: 
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„O! Hymeno przestań pienia , 
Wszak wspólne nasze Życzenia : 
Ja troski twoie ukrócę ; 
Uyrzę. zwyciężę , i wrócę. „ 


4 > ; 


si 3 ; A. D. 
Do A. Witte L3 


) 
Porucznika * Regimentu 2go Tegi" Nadwi- 
ślańskićy przy powrocie iż * Hi- 


szpanii. 
i 


 Jużeś był rzucił chlnbne pole chwały , 
Gdzie walcząc dla współziomków , dla lubóy. Oya 
+ czyzny , | 
Chwalebne odniosłeś kij: (a). 
Już chrapłiwe odgłosy trąb Marsa ustały ; ` 
- Już mąż, co świata trzyma w ręku losy.» 2) 
Odwracaiąc. " ludów srogie woyny: ciosy > - 


(9 a W utarcze po9: Rudą. 


24. Poetya! 


Kładąc dumie wyspiarzy nieprzebyte szaüce, 
Dawał tamg nieszczęściom zbyt długiego, boiu. 
Południa i północy waleczne mnieszkańce , 
Poigczat trwałym wgzłem słodkiego pokoiu. 
W tym, iak gwałtownym wiatrem ogień I0ZZA-. 
/ rzany; | 
Drzące miotaiąc płomierie., 
Nagle okropne szerzy zniszczenie ; 
Albo. iak. potok wezbrany. 
Stopniałemi w górach śniegi , 
Rzuca przyiemue brzegi , 
Zadna go wstrzymać nie zdoła zawada, 
Ani natury siła , ani sztuki twory, 
Wszystko co w bystrym pędzie napada „. 
Porywa , niszczy pola i pustoszy bory ; 
Tak z pomocą chytrości , fanatyzmu., zdrady , 
Niezgoda w lud waleczny swe zionęła iady. 
. Szybko się szérzy zapał nader zgubny , 
Nowa iuz burza ludzkości zagraża, * 
Niesyt krwi wyspiarz , podstępem swym chlubny, 
Zbawcom naszym zuiszczgniem. grozić się od waa. 
: Pośpieszyłeś ich bronić „ walczyć z niemi razem; 
T ukorzyć zuchwałych zwycięzkićm żelazem. 
A wdzięczny prac, na naszćy które zwieśli ziemi; 
Lates swą krew nad Ebry brzegi skalistemi. (a) 


(a) Ranny cieżko podkzas oblężenia Sara» 
gossy, za niezdatnego do stuzby woy- 
skowey uznanyą, 6:08 niéy uwolniony 


a 


Potzyą 75 

Wracasz straciwszy zdrowie, osłabiwszy siły. 
Jeślić mie, sprawi ulgi widok ziemi miłćy , 

Ani czułego: brata uniesienia , wa 

Ami przyiaciół «szczerych rozrzewnienia , 

Ni witaigcych: kochanek glos tkliwy ; 
Wspomniy na twoię sławę, na waleczne czynys 
I na te wzgardą życia nabyte wawrzyny » 
Zapomnisz pewnie trudów, zostaniesz szezęśliwy. 


Mutęusz Lubowidzki, 


\ 


"wrócił 8o kraiu. Rzað nasz umieiqa 
cy poznawać i nagradzać prawQttwą 
zasluge, iuż przeż danie mu słosóunem 
go 0o zdatności urzędu, wyka grodził 
mu tak strate * maiątku iaz i zóro= 
wia, ktorą ola sprawy publicznóy po» 
niosl, — 
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Wiadomo z dzieiów , iż mistrz Krzy« 
Zacki Ludwik Ehrlichshausen pokóy wie- 
czny przed Królem Ka. imierzem , w T orüniu 


' we Srode po święcie Narodzenia Panny Ma- 


ryi r, £466 zaprzysiągł, moca którego Wo- 
iewodztwa Chełminskie , Malborskie i Po- 
morskie. do Polski przypadły, Wschodnie 
zaś Prusy krzyżacy z obowiązkiem hołdo- 
wania królom Polskim zatrzym li. Legat 
Papieski „Rudolf. Biskup. Lewancki, pośrze- 
dnic ył do takoweg ; układu, który. I zsto 
letnig*zacieta woyne między KrzyZakami i 
Polską zakończył.Mistrz przybywszy z Chel- 
mna, gdzie się kilka dni zatrzy mał wpro- 
wadzony na ratusz Toruński ( inż seymem 
1626 tamże odbytym pamietny ), od króla 
w licznym órszaku senatorów , biskapów i 
urzędników był przyimowany.  Renau i 
Wassiliuś świadczą, iż mistrz z naywięk: 


` szą pokorą na kolana przed królem upadł. 


szy,iego ręke całował, co monarche do łez 
wzruszyło. Nabożeństwo odprawiło się w 


wspaniałym ‘kościele Panny Maryi, teraz 


wj 


«Mua y 
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Bérnardyúskim, a Te Deum we wszystkich 
śpiewano. Po czem król na tymże ratuszu 
wspaniałą wyprawił uczte i' nastepujące z : 
Westchnieniem do mistrza wyrzekł słowaz 
piekność duszy monarchy dowodzące. ,„war- 

toż to było tyłe krwi Chrześciańskiey roz- 

lewu, tyle spustoszenia i skarbów strwo- . 3 
nionych? „Gdyby król ten mógł był prze- > 
widzieć pržyszłošćk. mógłże się iednak spo- P 
dziewać, iż ościennym państwom w ulep- 

szeniu rządu wewnętrznego Polska wyprze- 


; is sie dozwoli? -Pod Zygmuntem: ro-, ^. ~ 
k 


1525. mocą traktatu,w Krakowie zawar- 
tego, Albert ostatni mistrz Krżyżacki ©- 


trzym.ł Prusy Wschodnie: prawem dziedzi- ET 


cznym, które w niedostatku mezkich po». Lost 
tomków do korony Polskiey przypaść miae - 
ly. Zygmunt rownie jak 1 Kazimierz mógł 

w tenczas ieszcze zwrócić lenność Pruską 

do Polskis. zyli 'ednak tego przez skutek 
wspaniafosci charakteru „czyli przez wzgląd 

na związki pokrew ieństwa nie uczynił, dzie- c 
iopisarze się nie zgadzają. Wiadomo iż w - 
czasie przysiegi posłowie Brandeburscy nie- 
znacznie się chorągwi dotykali, zkąd sobie 7 
potóm dom brandeburski prawo do nastep- 
stwa w lenności rościł. Jakoż w 161', tóy 
linii lennosć pod temiż saniemi warunkami 
nadano, w 1701, Fryderyk I. tytuł xiążęcy 2 
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na królewski zamienił, à 1774 Fel ten 
tytuł domowi Brandeburskiemu 
Ze tak mistrze krzyżaccy iako Elektorowie 
„ciągle w kraju naszym utrzymywali porozu- 
imienia i źwiążki, że żadnych nie szczędzi- 
li sposóbów do dopiecia swych skrytych ce 
łów „i popierania swych na seymach Pol- 
skich interesów , szańowny autor wybor- 
nych uwag had zyciem Jana Zamoyskiego 
sprawiedliwie bardzo twierdzi , co dostate- 
cznić następuiący list do Macieja Białobłoc- 
kiego Pisarza Ziemskiego Chełminskiego ; 
od Jana Zygmunta Elektora dowodzi.—-List 
ken przyłączam WMPani, abyś go wPa- 
miętniku swoim umieścił. Dowodzi on, iak 
dobrze iuż były znane rady Machiawelaiowo 
zdanie Sallustyusza; Nihil gloriosum nisi 
tutum, et omnia 'retiüendae dominationis 
ausa honesta. == 
; 8... 


przyznała .. 


dd 
Pe~ 
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</ x 
oane: Sigismundus, Dei gratia Marchio „. 
Brandeburgenrir, Sacri Romani Impe= 
tii Arthi Camerarius et Elector in Prue 
ria. Suliáe, Cliviae , «Montium ,. Stetini; 
Pomeraniae , Casroborum , VP andałorusr, 
mec non in Sileria, Crornae, Carnoviae- 
qué Dux, Burgrabius Norimbergenrir ; 
Princeps Rugiae, Comer. Marchiae et 
Rauensburgii, Dominus in Ravcnittin.— 


Magnifice ae Generose Domine; 
Amice plurimum dilecte! — ` 

Magnificae ac Gencrosae Domni Vrae 
salutem plurimam ascribimus, Meminit Pro- 
cul dubio Magrifica ac Generosa Dominatio 
Vestra, quantopere negotium nostrum pru- 
tenicum in diversis comitiis agitatum, quoda 
que post variostractatus ad hoc tandem dedu- 
ctum sit, ut sacra Regia Majestas cum am« 
plissimo senatu accedente, ctiam majoris 
partis nuntiorum Terrestrium consensu re- 
ceperit, se proximis futuris comitiis ultimam 
manum mediante investitura nobis tuuc cles 
menter concedenda imposituram. Ea comis 


* $e ( Lun "ih 


tia cum nunc instent, intelliget Magnifica ac 
Generosa Dominatio Vestra nóbis vigilan- 
dum esse, ut quod ex pactis tam veteribuś 
quam novis dudum debitum fuit , tandem iis 


„ quibus conventum est conditionibus conse- 


quamur. Cum vero plurimum momenti jń 


eo situm sit, ut suffragio ordinum iu con- 
ventibus particularibus, qui ex laudabili con- 
suetudine aute comitia habentur , continea- 


,mur,speramus sane amplissimos ord;nes ju- 


stitia et aequitate causae nostrae jam du- 
dum demonstrata motos, consideratis et- 


Eas emolumentis, quae Reipublicae. ex nu 


peris p ctionibus accedant, nobis non defn<' 


‘turos; si praesertim coram quibus fundamenta 


„causae nostrae penitus inspecta sunt aufori- 


*. 


tasa. cesserit. Juter hos Magnificam: ac Genez 


- rosam Dominationem Vestrar non postremo 
' Toco habendam esse , ex relationibus de egre: 


gia voluntate Magnificae ac Generosae Domi. 
nationis Vestrae erga nos domümque nostram 
Brandeburgicam superioribus comitiis . des 
clarata, attestantium cognoscimus. | Unde 
Magnific am ac Generosam Dominationem Ve- 


stram iam dndum singulari amore « omple- 


 ctimur, et favorem ad, UREE PA ium A. 


jusdem denuo experiri non dubitamus. Ą- 


manter itaqué a Magnifica ac Generosa Do: 


mi- 


= 


i 


L 
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„minatione Vefira petimus, atque contendi- 
mus y dt in 38 cui intererit conventu , par- 
tes nofiras omni ftudio tuendas suscipiat; 
juftitiam. et aequitatem causae noflrae. atis 
demonlret, eaque qua poteli autoritate 
et gratia efficiat, ut nuntiis qur ad futura 
comitia ex conventu illo mittentur, negoż 
tium hoc serio commendetur , iisque pote- 
fias concedatur; id sine ulteriori prola- 
tatione, secundum éa quae pacta et con- 
venta sunt, definiendi et concludendi. Hac 
ratione Magnifica ac Generosa Dominatio 
Veftra , non tantum nobis plurimum gratifi- 
Cabitur, verum etiam Reipublicae et incli- 
to Poloniae Regno. nos totamque .domum 
nofiraw Brandeburgicam ita devinciet , ut 
quaecumque. a; Principe vasallo | vicino et 


amico. proficisci: possunt, ea vicissim quam 


libentiśsimi simus' pra-ítituri. 
«| Magnificae vero et Generosae Dominas 
ioni Velirae ea grati animi nofiri. docu- 
menta. exhibebimus.. » ut intelligat nos ami- 
titiam insius, et operam causae nóofirae 
impensam summe aefiimare, cni omhia sins 
€erąe amicitiae fiudia atqae- oficia nofira 
Pralixi offerimus et commendauus. — Da- 
ntur ex Arce noflra Electorali Coloniae 
ad Spream XXI. Junii, MDCXI. 
. v Joannes. Sigismundus Elector; 
Numer. VII, 6 


=, 
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- fan Zygmunt, z Bożey Łaski Margrabia. 


Brandeburski, Podkomorzy S. P. Rzym- 
skiego i Elektor Pruski , $uliacki, Kliw- 
ski , Bergskt, Sztetyński , Pomorski, Ka= 

"u szubski , Wandatlski, tudzież na Szlg» 
sku Krosnowski, Karnowski Xiążę, Bare 

, grabia Norymbergski, Hrabia Marchii, 
Ravemburga, Pan Rugii i Rawenszteina, 


Wielmozoy i Szlachetnie Urodzony Panie, 

? i 

s Przyiacielu naymilszy! 
b. Nie wątpiemy , iż  Wielmożny WM Pan 
nie zapomniałeś o interessie naszym Pruskim 
na tylu Seymach wprowadzanym; po tylo- 
krotnych bowiem Traktatach na tym rzecz 
Stanęła, iż Kró! gezomość Wiłościwy, za 


^ 


zezwoleniem poważnego Senatu, tudzież więe , 


kszości Posłów Ziemskich , poślanowił ukońe 
czyć ostatecznie interess nasz względem na- 
Jania nam uroczystéy Imvestytury. Gdy więć 
teraz Seym nadchodzi , W MPan sam się prže 
Konasz, iż x oka spuszczać nie możemy, 
ubyśmy tego, czego tak z umów Bawniey- 
Caych iako i póinieyszych dawno dopomi- 
nać się mamy prawo ; po wariink qni ugo* 
| dzonemi raz przecię góślą pili. Ze Żóś wie 
le na tem zależy, aby Instrukcye Posłów 
f "S1 YS 


pó — 
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ha Seymikach podług uchwalonego zwyczaż 
iu Seym poprzedzaiących | iycxenia Stanów 
w tćy mierze obeymowaly , sądziemy zatćm ; 
iź poważne Stany zważaiąc na słuszność i 
sprawiedliwość sprawy naszćy, tudzież ko- 


^O rzyści, które dla Rzeczypospolitey z dawnych 


umów wynikaią, w tém nam zowędu uczy» 


nić nie zechcą, zwłaszcza, gdy się do tegó 
powagą swoią przyczynią ci, którzy grun- 


towność i dobroć sprawy naszey Joślatecznie 
znaią. KR s : 

dà w liczbie tych WMPana rachować 
możemy, przekonywa nas ży: zliwość WMPa- 
na dla nas i domu naszego .Brandeburskie- 
go na poprzedzaigeyeh Seymach okazana ; 
dlatego sczególnieysze ku WMPanu powzięz 
liśmy przywiązanie, i nie wątpiemy, iż na 
nowo iego sprzyiania i łaski odbierzemy do- 
wody. Uprzeymie zatóm WMPane uprsszaz 
my, i usilnie tego żądamy. abyś na przy 
szłym Seymie ftronę naszę gorąco utrzymyż 
wał, słuszność i sprawiedliwość sprawy naa 
széy innymi dowodził, tudzież sam powagą 
i łaską dla nas tego dokazal, iżby Posłom 


z Seymiku tamecznegó na Seym wysłanym 


iak naymocnićy interess ten był polecony; 
t moc im nadana, aby niezuółcząc Alużey 
interes nasz slosownie do umów i traktatów 


ukończony zostat: Tym sposobem nie tylkó 
" 6* ; 
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WMPan znakomitą ucxynis nam przystu- 
. ge, lecz i dla Rzeczypospolitćy, iako też 
sławnego Królestwa Polskiego nas à cały Dom 
Brandeburski tak Qolece zobowiążesz , iż co 
tylko od Xiążęcia Lennego , sąsiedzkiego i i 
przyiaznego spodziewać się można , wszy- 
fikiego nayochotniéy nawzaiem dopelniemy. 

Powodowani wdzięcznością zapewnia- 
my WMP2na , iż afr móżesz, iako ie- 
go przyjaźń i łożone fiarunki około na- 
szego iuteresu. naywyższy w nas dla iego 
ósoby wzbudziły szacunek , i zaręczamy „iż 
fia naszą szczerą przyiaźń i wzaiemną życzli+ 
wość w każdym razie spuścić się móżesz, == 
W Zamku naszym  Elektorskim w Kolonii 
nad Spreą XXI. Czerwca MDCXI |. . 


$ 


f 


. Jan Zygmunt Elektor. 


w Warszawie dnia 30 Października 1809. 
Mości Panie Redaktorze! 


Upraszam WMPana 6 umiesczenie przy- 
łączonego Prospektu w swym Pamiętniku. 


/ ł 
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Gdybym iednak nad wszelkie spodziewanie, 
tyle względów u niego nie znalazł , upra- 
szam abyś mię raczył uwiadomić o cheki 
Swoiéy w Pamiętniku krótkićm doniesieniem, 
abym po odebraniu pisma mego mógł się 
zgłosić; gdyż mu to mnićy przykrości spra- 
wi, niż odsyłanie do wego mieszkania w 
odległóm przedmieściu położonego. C") 
DB. 


V ... . 


Ogłoszenie nowego wcale Dzieła. 


Człowiek każdy, w jakimkolwiek bądź 5 
fianię towarzyskiego pożycia, niezbędną czu» 
ie potrzebę poznania osób z któremi bądź 
to z obowiązku, bądź też z przyzwoitości 
tylko ma do czynienia, Dzieło tedy za- 


(*) Redakcya nie ma przyczyny zawodzić 
spodziewania JPana B. 8., z chęcią 
umieszcza Prospekt Dzieła maiącego 
tak bardzo rozszeszyć sferę wiado= 
mości ludzkich. Zeby iednak sub= 

skrypcya była licznieysza, czego. ży= 
czyć należy , zapewne tłumacz Noema- 
tokataskopologii , zie zaniedba zawia» 

~ domić Publiczność i o Autorze ory- 
ginału,i o nazwisku swoim. 


x 
s ~ Listy 


wićraiące nie tylko skazówki, ałe nawet ia- 
sne prawidła, nie mówię do zgadywania, 
lecz do miezawodnego wybadywania myśli 
osób z nami obcuiących , ftanie się dla wszy- 
ftkich flanów. prawdziwém dobrodzieyfiwem ; 
a tém samém będzie się mogło przyczynić 
do polepszenia rodzaiu ludzkiego , na któ- 
rego wzmagaiącą się nieprawość, wielu mo- 
ralifiów coraz bardziéy narzeka. — Ogła- 
szam przeto, Dzieło moie, które , skoroby 
się dość znaczna liczba Subskrybentów zna- 
lązła, wyydzie z druku pod tytułem floso- 
wnym do naszego wieku: Noematokata- 
skopologia ~ czyli Nauka Wybadywania i my- 
šli ludzkich, wę Trzech Tomach in 8vo 
Maj: i béaiib: kosztowało Zlot 9. Koper- 
sztychy do tego pisma należące oddzielnie 
przedawać się będą za Zł: 120. Za Sub- 
skrybenta na sam text, lub też i na ko- 
persztychy podać się —— w kazüdéy Xięx 
garni, Dzieło to iefi właściwie tłumacze- 
` niem, którego oryginał mam u siebie. Tu 
zaś umieszczam rozkład materyy w niém za- 
wartych , lecz iuż z odmianami , które w tlu- 
maczeniu moiém ftosownie do naszego na- 
rodu poczyniłem. Całe pismo dzieli się na 
trzy xięgi: Jefiem przekonany, Że dru- 
ga xięga naybardzićy będzie iuteressowala, 
ponieważ {składa część praktycio |: dzieła 
mego. 


4 
+ 


ne 
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XIĘGA PIERWSZA. 


Rozdział 1. O człowieku. uważanym 

w towarzyliwie. (566 
Rozdział 2. O myślach ludzi.w ogól- 
ności. i y^ m 
' Rozdział 3. Czyli.są ludzie, którzy 
wcale nie myślą? dog. 24, * 314 
>  vBędzie wprawdzie ten rozdział, cokol- 
wiek obszerny , leca tem użytecznieyszy,=— 
Definicya Kobiety iefi u mnie) ta, którą 
dał sławny pisarz o człowieku, że refi twór= 
czem obeyrzeniem się natury na siebie sag. 


mę. — Bronię tu owych głębokich filozo- 


fów, o których. płonne ielt zdanie, iż my- 
śłeć nie umieią , popiéram.oraz sprawę nie 
dość ocenionych Pisarzy , którzy z wodo- 
płynną popularnością łączą głęboką meta- 
fizykę. 

Rozdz: 4. Dla czego większa część lu- 
dzi tak troskliwie myśli swoie ukrywa? Czy- 
li to prawda, Ze ludzie nie maią wliydu tyl- 
ko w przytomności innych? £ 

Rozdz: 5. Że zwyczay myślenia pota+ 
iemnie iefi bardzo wygodny i pochlebiaiący 


© miłości wlasaéy. 


Rozdz: 6. © szkodach wynikaiących 


. ztąd dla towarzyftwa ludzkiego. 


Człowiek nsbiera o sobie wielkiego 
mniemania , którego poźnićy ani uwagi de- 


$3 4727 Liniya 


likatne » ni też surowe upokorzenie wyru- 
goras nie są w fianie,- 
'"Zaczyna gardzić iqnemi. - 

Nie zadaie sobie pracy w wydoskona: 
lenia sie, gdyż mu się zdaie, iż posiada 
wszytko. 

Rozdz: 7. Jak iei rzeczą potrzebną 
przerwać ten letarg odurzaiący ? 
| Rozdz: 8. Zarzuty maiące dowieść, iż 
nie ieft rzeczą niepodobną zamiar pożypro= 
wadzić do skutku. 

Rozdz: 9. Autor odkrywa, iż iet w ia- 
nie odpowiedzieć dokładnie na te zarzuty. 
i Rozdz: vo. Autor opowiada hiftoryą 
osobliwą , która mu była powodem do na- 
pisania tego dzieła i do proiektu który 
z czasem piblicznośćci doniosę. 

f Rozdz; 11. Welichniena patryotyczne. 


«d 


! Kręca Dagon., 


Rozdział 1. WERE zą pooo 
których myśli ludzkie wyśledzić można, Fi- 
£yognomika uważa części ciała w ftanie 
spokoynym , nauka zaś nasza uważa ie w 
 ftanie ruchu. : ; 

Rozdz: 2. Co hradia częścićy zs 
ludzi, oczy, czyli słowa ? 
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Rozdz: 8. o różnicy spoyrzenia ko- 
bięty kochaiącćy ; decz chcącćy. ukryć swą 
miłość ; od wdziecznego: spoyrzenia Kobiety. 

Rozdz: 4. Trzydzieści i siedm wnio- 
sków ztąd wypływaiących. 

Rozdz: 5. O różnych sadici poy- 
rzeń. 

Rozdz: 6. © małomowności: i memo: 
wności. vts j 

Rozdz: 7. O widyehphiach- 29 ie 
Żaniu sie^badZ to na^wiek zepsuty; ez 
' ma ciężkie czasy. 

Rozdział ten wiele zawiera Preisen 

zwłaszcza dla tych , More częstokroć piee 
między pożyczać muszą. 

Rozdz: 8. O uśmiechu i. śmięchu roó- 
Żnego rodar, i podział ich na 15 klass 
'glównych. vp PURI 
"5 Q0 wymuszonym Siidon Airek 

O śmiechu patetycznym pedanta. 

O uśmiechaniu się niebezpiecznym Kry- 
tyka. fes 
"© 00 iałowym uśmiechu Mecenasa. 

'© pańskim uśmiechu. | 

O chłopskim śmiechu. 

Co się znaczy uśmiech Lichwiarza , Do- 
ktora, Adwokata i t. d. 

Co z usmiechu sądzić można o pehea 
kterze człowieka ? - 


k a 


P: 
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4) Rozdz ga O śmiechu i uśmiechaniu 


się kobiet, a w sczegylności o uśmiechu 
panien, mężatek , wdwów , rozwodek , de- 
wweotek, it. d. Autor przymuszony był do 
przyięcia tego podziału, gdyż klassyfikacya 
podług urzędów mężowskich, lub oycow- 
skich, lub też innych attrybutów, zbytby 


eit 'wyiątkom podpadała. 


Rozdz: 10. O minach twarzy w ogól- 
ności. i 

, O minie roztrzepandy człowieka có nie 
ma nic ani do myślenia , ani do czynie- 
nia, a który maa czynnym ' ad się 
okazał 2 

Hifiorya Rye min głównych , obia» 


- śniona wielu. przypisami hiftory cznemi. 


onus Rozdz: 1i. O posie io czole; axioma: 
Myśli maluią się na czole, chęci: zaś na" 
nosie. (Obacz: Akroaza o nosach, w Gaz: 
świata eleg. 1805. Nro 4o ). d 
yo H dłozdz: 1270 osobach sklisiych , to 
iet które się przy lada okoliczności: roz- 
.ezulaig , a nawet łzy ronią; lecz broń Bo- 
Że wspomnieć im o wsparciu biednego. 
Rozdz: 13, O kapeluszach, kwefach 
i welonach, — Przekonalem się z doświad, 
czenia , iż z tóy części ubioru serca ludzkie 
. „dokładnićy poznać można, aniżeli dotąd 
mniemano, 
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O osobliwym zwyczaiu kobiet używa- 
nym w Pantopii zakrywania twarzy welo- 
nami i nstulania kapelusza w ten czas wla- 


Śnie, gdy chcą aby ich „spoftrzeżono i i bez 
zasłony widziano. 


Rozdz: 14. O tabzkićrach— Nie prze- 
pomniałem opisu różnych sposobów wlirzga 
sania i uderzania tabakierki, ofiarowania 
tabaki i zażywania) iéy od kogo innego ; 
z wnioskami prektycznemi. Niektóre uwa 
gi o tabakiereczkach damskich wonnych i 
mdleiacych. 

Rozdz:..4b. owie wohlersdiige 
Rozdział ten ieħ gównie interessuiący 1 pra- 
sktyczny, iak, poprzedzający ; przytoczę: tu 
przykład.» — Kobieta , która swóy wachlarz 
.z chrzęsczeniem szybko rozkłada i zamyka, 
„a przy tóm z uśmiechem. na własne rece 
lub też w okno spogląda , okazuie, iż nie 
„nie myśli, albo co na iedno wychodzi, ż% 
„tylko o sobie myśli; lub też. z utęsknieniem 
kogoś oczekiwa. 

Go się znaczy upuszczenie wachlarza, i 
w jakich okolicznościach ? 


4 ora 


Jakim sposobem porusza kobieta wa- 
chlarz krytykuiąc w myśli tylko ubiór osób 
znayduigcych się w kompanii? iakie poru- 
szenia czyni czuiąc się urażoną? © 

í i 


$t 2 + ity 


Uderzenie wachlarzem bardzo ma ob- 
szerne i ważne znaczenie. Kto mowę wą- 
chlarzową rozumie równie dokładnie iak 
autor ile sobie pochlebia, ten wie dobrze, 
Że cios ten słodki który się da łatwićy 
okazać aniżeli opisać mową słowną na roz- 
maite przetłumaczyć można. Przychylność , 
Przy wiążanie, i sama tylko *tykietalna grze« 


Czność , uczucia tym przeciwne, daią się 


widzieć, czytać, zgadywać, domyślać — a 
ktoby się spodziewał tyle wymowy w ude- 
rzeniu wachlarzem ! 

Rozdz: 16. O chodzie. Użytek roz= 
działu tego nie byłby tak powszechny przed 
Jat kilkunafiu w kraiu naszym, gdyż teraz 
'prędzóy można te osoby uyrzeć chodzące 
piechotą , które się przedtóm bez poiazdu 
„nie ruszyły (nowy dowód do poparcia 0- 
piymizmu). ` Chod ludzi tym głębszego wy- 
maga rozważania , gdyż iefi bardzo niefta- 
"teczny ; i tak w czasie tóy epoki pieszó- 
amaśnćy , zdarzyło mi się widywać iednego 
„głoskarza (literatus ) którego chod był tak 
Odmienny; iż żadną miarą rozpoznać nie- 
mógłem , który oddział literatury osobliwie 
„go zatrudnia; aż nakoniec a geliykulacyi 
iego doszedłem , iż się trudni poezyą pro= 
„zmicznie wygórowaną. 


3 
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Rozdz: 17. O Duchownych. * Autor 
oryginału poświęcił w prawdzie osobny roz- 
dział temu szanownemu fianowi, lecz ia go 
<w tłumaczeniu w kilka tylko wierszy i 
łem, pomiędzy innemi dla tey przyczyny, 

„że uwagi autora różnowiercy , nie mogą 
^^ sie wcale ściągać do Duchowieńfiwa nasze- 
go narodu. 


Rozdz: 18. Uzupełnia sposoby służąć 


ce do wybadania myśli, gdyby wszylikie 


> wzwyż wyłożone śrzodki me były doftar- | 


co 
t 


Xirca "TRZECIA. 


Annexa do tego dzieła zswieraią pla- 
ny urządzenia fiskalności myślowej SE JR 
sposobie ufianowienia Kommissyi myslowos 
podatkowéy. 

W przeciągu naydaléy trzech miesięcy 
od daty ogłoszenta, ptzekonawszy się w xię- 
garniach o wyfiarczaiącey liczbie subskrys 
bentów, rozpocznę druk dzieła. 
> BOSE: 
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MEDALE POLSKIE. i 


morela” Arciszewski. 


Słup, na bis niżóy zawieszony ief . 
| herb Portugalski, mad nim zaś skład roz- 
` maitéy zbroi, oręża i znaków woyskowych, 
Wyżćy wieniec laurowy. Pole medalu oka- 
zuie kray przeíironny lasami okryty, prze- 
rznięty rzekami, Z jednéy [irony forteca 
znaczna, okopana i rowem opasana, ku 
któréy widać poczet opu Zol- 
nierzy. Oprócz glównéy fortecy są w po- 
blizu pomnieysze, na których powiewaią 
chorągwie, iak mniemam, Hollenderskie. 
Napis u góry; 

VICTRICEM. ACCIPE. LAVRVM. 

Odbieray laur zwycięzki. 

U dołu napis; 

. HOSTIS. HISPAN,. PROFLIGAT. 

Hiszpan Seien. porażony. 

Strona odwrotna. Sam tylko napis 
zawiera; 
HEROT. GENERIS. NOBILITATE. ARMO- 
RVM. ET. LIT FERARVM- SCIENTIA. LON= 
GE. PRAESTANTISSIMO, CHRISTOPH, 


* è 
Medale Polskie. $5 


AB. ARTISCHAV. ARCISZEWSKI. REB. 
IN. BRASILIA, PER. TRIENNI. PRVDEN= 
“FISS. FORTISS. FELICISS. GESTIS..SO- 
CIETAS. AMERICANA. 5VAE. GRATITV- 
DINIS. ET. IPSIVS. FORTITVDINIS. AC. > 
FIDEL: HOC.  MONVMENTVM. ÆSSE, 
VOLVIT. ANNO. A. CHR. NATO. 
|  CAOTJCXXXVIL. 3 
Rycerzowi szłachetnością' urodzenia , 
woienucy i innych nauk biegłością nayzna- 
komitszermu, Krzysztofowi z Arciszewa Ar- 
ciszewskiemu, na pamiątkę dzieł w Brazy- 
lii przez let trzy z osobliwszą rofiropnością, 
mę:twent i sczęśliwością wykonanych, To- 
warzyliwo Amerykańskie swéy wdzięczności; 
iego meztwa dowod ten zofiawić chciałoą 
Roku od Narodzenia Zbawiciela 1637. 
- o Medal srebrny blisko pół trzecia cala 
maic. 


Wykład, 


"Arciszewskich Dom ftarodawnym szlax 
chectwem w Polszcze zaszczycony: w różnych 
tego Królefiwa woiewództwach rozkrzewio= 
ny chwalebnie zawsze w usługach Rzeczy+ 
pospolitéy i rozmaitych zdarzeniach w poko« 
iu , woynie , Pow: ftanie nawet  Duchoa 
wnym okazał się. «Ten, do którego medal 


^ 


%6 Medate 


minieyszy należy , gdzieby się úroda ię 
mam pewności. Z niektórych tylko | nie 
pewnych śladów dochodzę, iż alba w Pos 
znańskićm, albo w Glieliniüskiém Woiewódz- 
twie na Świat przysżedł, i przyftoyne wziął 
wychowanie, przez które gruńtownóy na- 
był amieiętności w tóm wszyltkiém , co ści- 
sły ma związek z sztuką woienną. Wiel- 
kie iefi do prawdy podobieńfiwo , iż po dos 
mowéy, A może w Lesznie wziętćy edukaż 
cyi, dofiał się do Niderlandu, i tam się 
wydoskonalił. Źwyczayna albowiem rzecz 


była na on czas, iż młodzież Polska tym 


bardzićy Dyssydenckà , do Hollandyi dla 


` nabycia umieiętności sztuki wWoientéys a 


potem w niéy ARRE EPE przy ufiawi= 
czaym Hollendrów z Hiszpanami woiówaniu 
zmierzała. Jakoż z tóy sźkoły wyszli oba - 
Grodziccy, co w Generalüwie Artylleryi 


„Arciszewskiego poprzedzili. * Krzysztof Aréi- 


szewski , czyli że w woyskii Stanów Ziedno+ ` 
czonych przyzwoitego dla siebie mieysca 


'nie znalazł, czyli że służba w woyskach 


kompanii tak wschodnićy iako i zachodnićy 
korzyfinieysza była, i mogącą dać wig. 


kszą w woienne obroty wprawę , przyfisł do^. 


kompanii Hollenderskićy Indyiskiéy , którą - 

ja on czas nie przefiając na obronie handlu 

śwego przećiw Hiszpanom „rozszerzyć zawos 
iowa- 


iPo tokie: m 


iowaniem kraiów Hiszpańskich  własttości 
-SWoie na zachodzie chciała , ha wyścigi w 
tym idac z: kompanig wschodnią, która na 
rozwalinach potęgi Hiszpanów w Azyi 6- 
gromne tam panowanie założyła. Wspo- 
mniałem dotąd bg z Hiszpanami i*prze- 


ciw nim wyprawy, bo chociaż zdobycz od 


Hollendrów odniesiona właśnie do  Portu- 
galskiey korony należała , iednak' przyłą- 
czenie Portugallii do Hiszpanii które za 
Filippa II. nastąpiło ,a do roku 1640 trważ 
ło, sprawiło to, iz Hiszpanii właśnie wy- 
dzieranoy co od Portugalskiey korony '6- 
drywano: Z takowego powodn; po różnych 
wyprawach poprzednich , na zawoiowanie 
Brezylii kraiu daPortugallii, a na on czas'ź 
Portugallią razem do Hiszpanii należącego; 
-W Ameryce poludniowey leżącego, przed- 
sięwzieła kompania zachodnia walną wy 
prawę w R. 1636 przez którąby i dokonała 
zawoiowania tego kraiu i własność onegó 


sobie zapewniła. Hrabia Maurycy de Nas. 


sau dowodzeą był woyska kompanii na tey 
Qc bio i między iniemi bieglemi offis 
cerami. miał i Krzysztofa Arciszewskiego 


..W stopniu Pułkownika , który oddziałami 


wayskowemi częstokroć rządząc i dla bić: 
głości swey w kierowaniu artylleryą i Woy- 
skowych obrotach miał mie iednę pogodĝ 
Numër FIL 4 
í 


p 
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wsławienia się przez bitwy stoczone i for- 
tece zdobyte. Arciszew skiemu iako na cze- 
łe woyska zostaiącemu przypisać należy , 
* znaczne zwycięztwo nad Portugalczykami 
odniesione pod mieyscem Porto - Calvo na- 
zwanym, gdźie Hrabia 2e Bo njola wódz Por- 
tugalski po uporczywey bitwie był do u- 
cieczki przymuszony. Zdobycie Porto-Cal- 
vo owocem tego zwycieztwa było. Trochę 
pierwéy dowodził Arciszewski na oblęże- 
niu fortecy Larrayał, którą także zdobył 
nie bez gwałtownego doznanego odporu, 
„ponieważ na tym.obiężeniu ciężko był ra- 
„niony. Po zdobyciu fortecy Porto - Calva 
zostawała twierdza Porvacaon tak mocna i 
porządnie okopana , iż się do niéy przedrzeć 
nie można było beź oblężenia podług wszy- 
stkich prawideł sztuki woienney rozpoczę- 


tego. :Tego także oblężenia nie tylko do- - 


;zor Arciszewskiemu był powierzony , ale i 
planta onego dotad pozostała przez Arci- 
szewskiego była ułożona.  Bronila się mę- 
, £nie załoga, ale naostatek przystąpić do 
„umowy na poddanie się musiała, a to Za so- 
'bą pociągnęło zdobycie fortecy  Openeda, 
Jak długo ieszcze w Brezylii i wsłużbie kom- 
panii Hollenderskiey zachodniey Arcisze- 
wski został, niędzie nie nayduie. Ale wiel- 
kie iest podobieństwo , iz rewolucya Por- 
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tugalska * przez którg to królestwo od Hi- 


. szpanii oderwalo się, przerwę do woyny 


w Brezylii uczyniła, zwłaszcza że nowy 
monarchą Portugalski w R. 1641 zawarł 
z Hollendrami przymierze, mocą którego 
obie te potencye wspierać się wzaiemuie 
przeciw nieprzyiaciołom swoim w Europie 
miały, zaś w Indyach t: k wschodnich, iako 
i zachodnich umówiony był rozeym 'na lat 
dziesięć, Grądzki, który tego czasu żył, 
w dziele swoim : Historia Belli Cosacco-Po- 
lonici wydanym w Pestcie w Wegrzech, na 
karcie 107 świadczy , iż Krzysztof Arci- 


' Szewski bohatćrskiemi cnotami swemi adz 


mirała godności dostąpił, i ten utząd przez 
kilka lat z wielką chwałą swoją sprawował: 
Niemasz na medalu tćy rzeczy żadnego $la= 
du, ani w dzieiach Hollenderskićy Rzpltey ; 
zkąd wnoszę, iż albo w pewnych tylko o; 
kolicznościach powierzoną maiac kommene 
dę nad wydziałami floty kompanii Indyi- 
Sko-Zachodniey admirała zastepował, alba 
też na urząd viceadmirala lub koutr-admi- 
Fala został wyniesiony , albo nakoniec tym 
tytułem, gdy służbę Hollenderską porzucał 
był ozdobiony. Powrócił do Polski Ar- 
€liszewski jak mię prywatne tego domu wia? 


"omoáci uczą, około roku 1647 i nabytą us 


Mmieietnośsé w sztuce woienney*mianowicie 
y* 


d - Medal 


około nżycia àrtylleryi poświęcił na usługę 
,óyczyzny swoiey , aby zaś generałem był. 
/ artylleryi, w tym sensie, w którym tę go- 
dność dziś bierzemy , lubo też wiadomości 
prywatne domu Arciszewskich upewniaią, 
nie pierwey wierzyć będziemy , aż dósta= 
/tecznieyszemi dowodami wątpliwość nasza 
będzie uprzątniona. Na seymie koronacyi» . 
nym Władysława IV. stanęła Koństytucya 
i nakazniąca ustawę Generała Artylleryi ; ale 
woyna przeciw Rossyanom w obleżen' u Smo- 
Jeüsk trzymaiacym z wielkim pośpiechem u- 
_chwalona i prowadzona , nie” pozwołiia u- 
stawę tę do skutku przyprowadzić , w óney 
jednak wyprawie dozór artylleryi powie- 
 xZony został Kliaszowi Arciszewskiemu Put- 
' kownikowi piechoty, czlowiekowi we wszy- 
'stkich naukach z artylleryą związek maig- 
. éych wielce biegłemu , którego przezotne- 
miu rozporządzeniu tak szcześliwe oney wy- 
-prawy powodzenie przypisać należy, dz 
woysko Moskiewskie przymuszone naprzód 
do odstapienia od oblężenia Śmoleńska, a po- 
tëm do poddania się przyciśnione Z stratą 
sta trzydziestu dwóch armat było. Po skoń- 
czonćy owćy wyprawie i zawartym pokoiu 
w R. 1637 stanęła konstytucya stanowiąca 
,nową kwartę na artylleryg , a roku nastę- 
puiącego pierwszy mianowany był general 


„Pols kie. | rót 


artylleryi Paweł Grodzicki, po którego 
śmierci tenżę urząd obiął brat iego Krzy- 
sztof Grodzicki, który generalstwo artyl- 
leryi, kasztelanem nawet Kamienieckim be- 
dac, aż do, śmierci zachował, umarł zaś Ra 
1659 kiedy od blisko lat trzech iuż Krzy- 
sztof Arciszewski nie żył, a zatym do cza- 
su onego nie upatruie czasu w którymby 
mógł być generałem artylleryi. - Zachodzi 
tu ieszcze i nowa trudność. Prywatne- do- 
mu Arciszewskich wiadomości utrzymują, ' 
iż Arciszewski: generalstwo 'artyleryi zdał 
uczniowi sweru i przyiacielowi Rafałowi 
Przyiemskiemu , co z datą powrotu iegodo ' 
Polski w roku 1747 pogodzić ciężko, po- 
nieważ w r. 1748 Przyiemski iuż był ge- 


. nerałem artyleryi, i na tym urzędzie będąc 


zabrany został w niewolą w slawnéy Pola- 
ków porażce pod Korsuniem.. Zaś późniey 
po tey porażce czytam, że w obozie pod 
Zbarażem gdzie król sam był przytomny s 
Krzysztof Arciszewski był magister artil- 
leriae , iak go Grądzki na przytoczonym 
mieyscu zowie, i znowu gdzie w Grądzkim 


"mowa iest o slawney pod Beresteczkiem bi- 


twie, autor ten powiada iż Zygmunt Przy- 
iemski następcą Arciszewskiego będąc, zo- 


"stawał na czele artylleryi. Ja nie widzę 


innego sposobu uprzathienia, tych, trudno» 
: : 


T 
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dci, iak utrzymuiac , Ze albo w iednym cza-- 
sie dla zagęszczonych woien było kilku ge- 
neralów artylleryi, albo że za generałów 
artylleryi poczytano tych, którym w róe 
Żnych potrzebach, przygodach, obozach, 
polecano dozór nad artylleryą , albo którzy 
generałów artylleryi zastępowali w iakiey 
przygodzie, iak podobno zastępował czyli 
Grodzickiego, czyli w niewolą zabranego 
, Przyiemskiego , , brzysztof Arciszewski pod 
'Zbarazem. Jeszcze zostaje obiaśnić czy Ra- 
fał i Zygmunt Przyiemski jedną byli oso- 
þa- czyli dway ró£ni od siebie generałowie 
artylleryi. O tey pod Zbarażem potrzebje 
świadczy Grądzki, iż gdy woysko Polskie 
pałało żądzą spotkania się z Kozakami i Ta» 
tarami, Arciszewski zachęcał króla do sto» 
czenia bitwy , zareczaigc , iż mieysca po- 
łożenie i szyk woyska Polskiego. taki był, 

iżby się woysku nieprzyiaciół 400. tysięcy 
wynoszącemu. Polacy oprzeć potrafili, i 
pod samym stanąć Zbarażem, ale Ossoliń- 
ski Kanclerz W. Kor: (słowa są Grądzkie- 
go) mniey na to zważaiąc, namówił kró- 
la, aby nakłonił się do zawarcia pokoiu 
z Kozakami, co też rychło nastąpiło. Je- 
szcze w r. 1748. od Jeremieia W iśniowiec- 


kiego, Krzysztof Arciszewski we Lwowie ' 


« naywyższą nad załogą władzą żostąwio: 


DR OU 


BOREK. rog 


Ry, mocno miasta tego przeciw Tatarom à 
Kozakom zbuntowanym bronił. Ostatnie. 
lata przepedzit Arciszewski w spokoyności 
i umarł roku 1i6go w Lesznie, gdzie iako, 
Arrianin obrał sobie był mieszkanie. 


„fan Hewelius. pr 


Popiersie Heveliusa z twarzą na prost pa- 
trzącą, broda wązko spiczasta , wąs 
dostatni; włosy długie na ramiona spa- 
daiące, na głowie czapeczka okrągła, 
odzienie zwykłe urzędników mieyskich 
w Gdańską. Napisu ż tóy strony nie 
masz. 4 a 


Strona odwrotna. Napis następujący Y 
JOANNES. HEVELIVS. DANTISCA- 


NYS. CONSUL. VET. CIVITAT. DELICI- 
VM. REGVM. AC. PRINCIPVM. ASTRONO- 


.MORVM. IPSE. PRINCEPS. IN. GLORI- 


) 
7 


t 


. pieknieyszego widzieć , dzieło Jana Höhn ` 


, 
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AM. ATQVE. ADMIRATIONEM, SECVLI. 
PAT RUE. ORBIS. ANNO. 1611. DIE. 28. 
;, JANVARH.NATVS. REM. CONSILIIS. PY. 
BLICAM. IVVIT. LITERARIAM. PRJE« 
CELLENTIB. MONVMENT. AVXIT. ME« 
| RITIS. IN. VTRAMQVE. ;ILLVSTRIS. 
SPLENDOREM. NOMINIS. J€TERNITA- 
tI. INSERUIT. IPSÓ. NATALI. DIE. AN- 
NO. 1687. DENATVS. | 
^ Jan Hevelius Gdańszczanin radny ^w 
stąrym mieście, ulubiony od królów i xig- 
Żąt, sam pierwsze posiadaiacy mieysce mię- 
dzy astronomami , ku chwale i podziwieniu 
wieku, oyczyzny , świata, roku 1611. 2g. 
Stycznia urodzony , wsparł radą Rzpitą, 
nauki wybornemi dziełami wydoskonalil, za» 
* gługami w famtéy i tych iąśnieiący , imienią 
$wego zacność do potomności ostatniey 
rozciagnat, umarł w sam dzień urodzin swo- 
ich roku 1687. 
Medał srebrny nad który trudno co 


Żak z liter |. H. u dołu półojcych docho- 


dzę. ` 
11. 


Veios do poprzęjzałącego bardzo ` 


podobne. Napis; 
JOHANNES. HEVELIYS. „DANTISCA. 
GONSYL. 
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>  Przypisane imie Myncarza A. KARL- 
STEEN. i: 

Sirona odwrotna, Orzeł nad ziemią 
unoszący sie, na niebo bystrym okiem pos 
glądaiący. Napis; > 

-« IN. SVMMIS. CERNIT. ACUTVM, , 
 Dosiega bystrym. okiem hex yup 
przestwory. 
Nizey przydano* 

NAT. A. 16rr. DIE. d IAN. MORTÉ 
ĘPSO. NATALL. DIE. 1697. 

Medal srebrny: ' 


WYKŁA r. 8 , 


Fa ziemia która naywiększęy. stawy = 
męża Mikołaia Kopernika ną świat wydałą, 
taż samą ledwie nie równéy zalety medrcą 
Heveliusa była oyczyzną. Tamten upadtg 
'1 zaprzątaiącą się układem świata $miechu 
godnym astronomią podźwignał , i wskazań 


ićy drogę któréy trzymając sie moglaby nay- . e 


blizey do prawdy przystąpić ; ten nieustąn- 
na pracą, i vsilnym przez wiele iat przy- 
łożeniem wszelkiego starania , wydoskona- 
lie i ią, obiaśnić , i nowemi wynalazkami zbo- 
-gació przedsiewziął. Jan Hexelius którego 
własnę przezwisko było Hewelcke miał reż 
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dziców Abrahama Hewelcke mieszczanina i 
kupca Gdańskiego i Kordnle Hecker, któ: 
rych to obudwoch domów w pierwszey ile 
pamiętam młodości, uczciwi i dosyć bogaci 


_ kupcy w Warszawie byli. Urodził sie 484 


Stycznia r. 161 :. aby się do handlu oyco- 
Wwskiego stał sposobnym, uczył się z mło- 
du'iezyka Polskiego , oddany potym na nau= 
ki w Gymnasium oyczystego miasta dla wy= 
doskonalenia przymiotów zdatność do na- 
uk wielką okazuiących. Tam pod nauczy 
cielem Piotrem Krüger piefwsze powziął 
matematycznych nauk początki, ale doga- 
dzaiąc woli rodziców, udał sie do innych 
nauk, mianowicie do nauki prawa. Wya 
słany do obcych krajów , rokieden w Ley- 
«dzie na teyże nauce strawił. Ztamtąd pu- 
„Ścił się do Anglii, gdzie znaiomość i przy» 
Jdazh zabrawszy z Usseriusem i Wallisem i 
Snnemi sławnemi mężami, skłonność iego 
pierwotna do matematycznych nauk wskrzę- 


'szona została, i wielce się we Francyi po- 


mnożyła przez obcowanie. z Mersennem, 
Gassendym , Busiallem, a w Awenionie ż 
„Athanazym Kircherem sławnym Jezuitą , z 
którym i' w dalszym Życiu często przez lj- 
sty obcował, iak ;sie przekonałem z ory- 
ginalnych iego listów do Kirchera pisanych, 
odemnie w xięgarni Collegii Romani zna- 


, 


A 


ra oda 
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lezionyéh.. Zamyślał ztamtąd udać się do 
Włoch dła powzięcia głębszych ieszcze wia- 


ow) 


domości od Galilea i X. Scheinera, ale be-. 


dac przyzwany do domu z Genewy powró- 
cif do Gdańska r. 1634, Znalazł tam da- 
wnego nauczyciela swego Kriigera , który go 
jak nayusilmiey namawiał, aby idąc za swo 
ią skłonnością, cale się astronomii poéwie- 
cil. A że w rysowaniu, sztychowaniu, to- 
czeniu szkieł bardzo był biegły, przeto sam 
łatwo: sobie narzędzia astronomiczne spo- 
rządził, i w własnym dómu observatorium 
wystawił, Pierwsze iego prace były okos 
ło plam na słońcu rozpoznania, których rye 


` sztychowany i pracy około tego swbiey 0- 


pisanie posłał Gassendemu , dostrzegł oraz 
płomyk ogromny w słońcu, i uznał iż czę- 
sto plamy w płomyki przemienialy się, æ 


rzadko płomyki w plamy, Całe potém sześć. 


lat strawił na rozpoznaniu różnych xiezy- 
ca przemian, z tey pracy wyniknęło dzie- 
ło przewyborne Selenographii, które gdy 
nyrzał Gassendi, zaniechał przedsięwzietey 
około teyże rzeczy pracy. Wszystkich a- 


"stronomów Francuzkich ; Angielskich i Wło- 


skich przywiodło to dzieło do podziwiea 
nia, akademie zaś Oxfordzka i Kambridgm 
ska” przez listy wielką mu chwałę przyzna” 
ły. Nie myślę obszernićy opisywać prace 
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iegoji dzieła: tyczące się zaćmień słońca i. 
księżyca, postaci Saturna, przeyścia Mera 
kuryusza przez płaszczyznę słońca , nawey 
gwiazdy w konstellacyi wieloryba, przyro= 
dzenia i obrotu komet. Dosyć wspomnieć, 
iż w Europie całey nie było meża cózkol- 
wiek sławniey szego, któryby nie usiłował , 
Heveliusa przyiazh zyskać, nie było uczae 
nego zgromadzenia, któreby albo do grona 
awego iego nie przybrało , albo przynay* 
mniey do uczestnictwa prac nie wezwalo, 
mie było żadnego z onych wyższego stos. 
pria ludzi do których dla zacności ich i po< 
wagi należy opiękować się naukami i za- 
i przątać się ich wzrostem, któryby posza- 
owania Heveliusowi nie dał iak nayżywsze 
często z dobroczynnością złączone dowody. 
Sam Hevelius prac swoich układ i w nich 
garzedzia uzywane opisal w dzicle pod ty- 
tutem (machina coelestis, którego pierwsza 
<zęść wyszła r. 1673, drugar. 1679. Halley 
z zlecenia Towarzystwa Królewskiego nauk 
aumy$lnie ziechał do Gdańska, dla przypą: 
Arzenia się zbiorom i pracom Heveliusa , 10- 
„nym wielką zaletę piżyznał. Fa ostatnia cześć 
„dzieła osobliwszey jest rzadkości; ponie- 
waż tegoż roku wszystkie prawie tey cze- 
ści exempłarze razem z domem, z observa- 
storim s Z biblioteką à sprzętem, astronomi- 
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e?nym dnia 46. Września ogniem spłonęły. 
Szkoda poniesiona 30,000 talarów przeno- 
siła. Wiele jednak rekopism jego, xiąg, 
instrumentów , tablic miedzianych sztycho« 
wanych przyiaciele wyratowali. Różni też. 
przyjaciele w Gdańsku, w Hollandyi i Ane 
glii pomocą go swoią wsparli, król też Frans 
cnzki różnemi go obdarzył darami, przez 
to wnet dom swoy i obserwatorium znowü 
wybudowaé i i dalsze obser wa iye mógł przedź 
sięwziąć. W tey przygodzie doznał i Jana 
III. Króla skutecznéy pomocy ; pisał albo 
wiem król za: nim do stanów Pruskich, tak ` 
uprzeymie z poleczki , iż od podatku na 
słód włożonego był nWolniony , co nie ma 
łą korzyść it mu tym się handlem utrzymus 
dene przyniosło. 

w oyczyżnie sWoiey tak był powaZas - 
ny, iż go w r. 1641, ławnikiem w statyni 
mieś ie, a r. tógi radnym uczyniono, burs 
mistrzem zaś nigdy nie był, a tytuł nü dób. 
dalu iest omyfkg. Roku 1664 Królewskie 
we Fiüncyi Towarzystwo fauk umieściło: 
"go w gronie swoim. Tegoż roku Ludwik 
XIV. ktol Francuzki zapewniony o iego pris. 
cach nieństannych około astronomii obdas | 
azyt go pensyą , która do zgonu życia iegó.' 
€ofocznie mu była płacóha. Przyłączam tu 


4 ` 


410 Medalt 
Rh 
list sl którym sławny minister Colbert o tey 
łasce królewskiey iemu donosił. 


imis Monsieur. Si vous conńoissez votre proa 
"pre merite, vous ne Jevez point étre surpris 
de recevoir une gratification 9e la part Iù 
Roi qui dćsirant faire fleurir les sciences, 
honore- Fune. estime particuliere tous ceux, 
gui les cultivent- heureusement. Comme vo- 
tre reputation est venue jusqu Sa Majesté, 
et qu'Elle sait les progres , que Vous faites 
dans l'asironomie , elle m'a commandé Ae 
Fous envoyer la lettre ðe change, qui ac- 
compagne celle:ci, qt 8e vous assurer en 
méme tems de Sa protection , et, Sa bien- 
veillance, „de m/'acquitte de cet ordre a- 
vec beaucoup de joye, et je souhaite, qu'à 
l'avenir il se présente Q'autres | occasions ; 
où je puisse vous temoigner que je stis Mon- 
sieur Votre tres humble et trés, affectionné 
serviteur. Colbert , à Paris le tt. uin. 
_ 1663. 


1 B 55 $ , 
-> Jan Kazimierz w Roku 1660 i Jan III: 
w roku 1678 honor temu meżowi wyrzą- 
dzili iz instrumenta z wielkim upodobaniem 
i podziwieniem oglądali, i wielkiemi go da- 
rami obdarzyli. Hevelius miał dwie Żony ; 
pierwszą Katarzynę Jana Rebesch kupca- w 


Y 
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disk córke poiat roku 1655. Er Maia; 

ta przez 27 lat na wielkiey mu pomocy w 

obserwącyaćh była, i te w pierwszey czę: 

ści machinae coelestis przy sextansie wyra» 

ził, Umarła ona roku 1662. Następuią" 

cego roku poiął drugą żonę Elżbietę córkę - 
Mikołaia Koopmann kupca w Gdańsku, któ- 

ra trzech córek matką była. Po dwunae. 
stutygodniowey ciężkiey chorobie umarł 

:2 8: Stycznia w 76 roku Życia swego. Krół 

Jan po iego śmierci przez listy do Magi- 

stratu Gdańskiego. pisane, Żal swóy z ies 

go straty oświadczył, i pisma iege ieszcze 

'niewyddne pilnie staraniu tegoż misjesye 

tu zalecił. 
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 ANEKDOTY 
Fryderyk W. i P de! Catt.: 
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Fryderyk II. w początkach swoiego pa> 
kowania odprawił podróż do Hallandyi z ies 
dnym tylko służącym i Pulkownikiem Bal- 
by. Przeieżdżaiac się z miasta do miasta 


pod imieniem. muzy kantów » naieli sobie’ 


mieysce w jednym statku; gdzie lubo iuż 
było pełno podróżnych, znaleźli jednak:6- 
sobną dla siebie izbę. Fryderyk nudząc się 
tam przez czas nieiaki , wysłał Piułkownika 
Balby, ażeby przeyrzał między pedróżne- 
mi czyby nie znalązł takiego, z którymby 
można przykrość podróży przyiemną skrócić 
rozmowa. W ćwierć godziny Balby powra- 
ca donoszac, iZ postrzegł człowieka który 
zdawał się posiadać naukę i dowcip. Na 
to doniesienie król rozkazuie Pulkowniko- 
wi zaprosić nieznalomego na śniadanie, któ 

xe składało się z iednego pasztetu. Nié- 
znaiomy zezwala akad z Pułkownikiem; 
który rzecze do swego Fana : kollego , przy- 
prowadza ci uczciwego człowieka ; przyie 

jiuie 
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mie on część pasztetu który mamy napo- 
cząć, — Mości Panie, odezwał się Fryde- 
ryk do nieżnaiomego, uczynisz mi WPan 


„Prawdziwe ukontentowanie , ieżeli tylko 


pasztet będzie dobrze zrobiony. Obaczmy; 
kozkróy go móy przyjacielu, rzekł do Puł- 
kownika, i poday Jegomości. Mogęż się 
zapytać, mówił daley; z którego WPan ie- 
steś kraiu ? — Mości Panie; iestem z 
Szwaycaryi. — Ah! szacowny narod. Z 
któregoz mieysca ? — Z małego miastecz- 
ka nazywaiącego się Morges. — Ha, blis 
sko Lozanny, nad-ieziorem Genewskiém š 


` w kantonie Berneńskim. Jestżeś. WPan korts 


tent ze swoiego rządu? Wasi Patrycyusze 
nie zdaiąż ci się zbyt dumni, a nawet mje- 
szczanie Berneńscy nie sąż zbyt wymagaią«. 
cy, zbyt nieużyci £ — Te nieprzyzwoito- 
ści rzadko się wydarzaią i łatwo ie znosie- 
my dla tysiącznych korzyści które 'im to- 
warzyszą. — Czy WPan mieszkasz w tym. 
tu kraiu? — Nie jestem tu tylko iako poż 
dróżny i cndzoziemiec. — Jakież go tu po. 
budki zwabiły 2 — Chęć nabycia wiadomo- 
Ści. —— Czy zamyślasz tu osieść ? — Wat- 
pie, albo raczey nie wiem. — Rozmaitość 
kształtów rządowych przyietych w Szway: 
caryi, nie sprawiaż w umysłach iakowes 


&goś pomieszania . wyobrażeń w materyacli 
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politycznych , a przynaymniéy czy nie ro- 
bi was oboietnemi w tey mierze? — Nie; 
wiadomo iż każdy kanton ma taką wolność 
iakiey sam chciał. — Mniemany muzykant 
ciągnął : daley swoie pytania, wybady wał 
się o wszystkie szczegóły , niczego nie o2 
puszczał , tak dalece, iż nieznajomy do- 
kończywszy iuż śniadania i sprzykrzy wszy 
sobie tak natrętną roziowe , zamiast odpo- 
wiedzi, przerwał mó wiącemu i rzekł: Pos 
zwol mi WPan sobie powiedzieć, i iz to jest” 
zbyt wiele zapytań za kawałek pasztetu.— 
Przepraszam, odpowiedział badacz , daruy 
mi WPan moie ciekawość , wiadomo ci że 
wędrownicy pragną nabywać światła; a mo- 
ie natrętność powinno usprawiedliwić to, że 
tak pomyślna sposobność bardzo rzadko zda- 
rzać się zwykła. — Przed rozłączeniem się 
muzykant rzekł do Szwaycara: Ponieważ 
WPan nieobrałeś sobie jeszcze żadnego sta- 
nu, czy zechcesz dać mi swóy adres ? mo- 
Ze sie zdarzyé sposobność zobowiązania cię; 
cieszyłbym się niewymownie, gdybym WPa- 
nu potrafit wyiednaé iakie dogodne i przy- 
Zwoite mieysce. — Szwaycar podziękował 
mu, napisał swoie nazwisko, i gdzie go 
listy dochodzić mogą. Po czym rozłączyli 
się z sobą. Fryderyk nie zapomniał o tym 
człowieku , w kilka lat ofiarował niu 
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inieysce swego lektora. Tym to sposobem 
Fryderyk W. poznał Pana le Catt tak zna 
hego 2 usług i przywiązania do swoiegd 
monarchy: 1 


Mozart bardzo surowym był sedzia właz 
snych dzieł swoich: W młodości swoicy 
napisał był wykraQzenie z Seraius pozniéy 
przeyrzał troskliwie te opere, poczynił w 
nicy niektóre odmiany ; wiele przydał ; wież 
le opuścił nawet z tych mieysc w których 
dawniéy miał naywieks;e upodobanie: Je< 
den z przyiaciół jego przeciwił sie wyrzu- 
ceniu kilku passażów ; ulubionemi zwanych; 
Dobre to iet na fortepiano; ale nie ną 
teatr , odpowiedział Mozart , kiedym to pi- 
Sab, lubiłem bardzo słuchać samego siebie; 
i nie umiałem nigdy skończyć Niemożiiaż= 
by tego zarzutu uczynić wielu konipoZyz 

8^ 


m E 


torom; którzy nie mógą fik — wymi 
bot i1 


wiać się młodościa? 
W ostátniey^ podróży swóićy do Buts 


‘lina, przybył wieczorem do tegó miasta. 


Zaledwie wysiadł z poiazdu, zapytał się 
oberżysty , „czy iest „dziś opera ? — Jest 
opera Niemiecka, dopiero co > się ae zeli 
— A co graia? — Wykradzenie z Seraiu. 
— To dobrze. — Bedziesz WPan kontent, 
wyśmienita sztukw,* nie przypominam sobie 
czyja. — Mozart biegnie natychmiast, sta- 


"wa w samym. wniyściwparteru , aby do woli 


mógł patrzóć i słuchać. Zachwyca go miey- 


sce dobrze wydane; wkrótce gniéwa sie ną/ 


niektóre przydatki, krytykuie ostro kon- 
cepta śpiewaków, zbyteczne' ozdoby, ktáe 
rym na nieszczęście parter przyklasknie, 
W tak różnych poruszeniach, mrucząc zaś 
wsze między zębami, przybliżył sie Mozaré 
aż do orkiestry , wzbudzając w wielu $miéch 


przez swoie rozmaite miny. Przyszła naa 
„reszcie arya Peorilla. Czy przez miedos 


kładność partytury, czy w chęci poprawieś 
nia Mozarta , dała sie słyszeć w „drugich 
skrzypcach odmiana. "Tu kompozytor iuż 
nie mógł sie wstrzymać. „Do wszystkich d.., 
bierzcie re naturalne! ,. Ta apostrofe Zwras 
ca powszechną uwage, niektórzy z muzys 
kantów peru artystę, i w momencie tozd 


me 
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ehodzi sie glos po, caléy. orkiestrze. — Mor 
Zart, Mozart! — Niektórzy aktorowie, a 
Osobliwie piérwsza śpiewaczka nie chce wię» 
€éy. wyjść na scenę, Dyrektor:'musiał we- 
zsać pomocy samego, Mozarta, który por 
szedłszy za kulissy:  „Jakto Mościa Pani, 
rzekł do aktorki, można% tak żle myśleć o 
sobie2. WPani śpiewasz wybornie, a ;ze 
pićrwszą, reprezentacyg będziesz ieszczę 
lepićy śpićwała., bo razem uczyć się bę: 
dziemy.j |^... TT 


2 
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Charakter Popa , przez. Chesterfielda. . 
201 A ET. 
- $ v s e 
Pope w zwyczaném towarzystwie nie 
dowodził wielkiego gieniuszu. Niejaki przye 
mus i nienaturalność pochodziły. u niego y 
téy obawy » ażeby człowiek, nie uszkodził 
wziętości poety. Chciał być zawsze wee. 
gołym i dowcipnym, chociaz mu sie to czee 
sto nie udawało. Przepedzilem z nim dni 
kilka w iegojdomu w Twickeham, gdzie mis» 


' 


n 
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łem sposobność | poznać i iego charakter ; był 
on wtenczas cz ET w pożyciu i paucznią- 
cym. zi 
Przeciw zasadom iego moralności zbyt 
mocno powstayano, a słabo ich broniono " 
co go skłoniło do satyr , których ostrych 
pocisków wielu doznało , wszyscy zaś sta- 
fali się unikać. Z całego dfaźliwego rodu 
poetów Pope był naydrazliw szym.  Dro« 
bnostka go obrążała; nie umiał zapominać i 
rzębączać. Więcey się w nim dał poznas 
wać poeta , niż człowiek. Szczególne w 


„charakterze ięgo łączyły się sprzeczności 


i dziwactwa; pomimo surowości swoi h sae 
tyr, | niektórych nagannych postępków , 
był miłosiernym, uczyunym, a nadewszy- 
stko dobrym synem. Niekształtny , zgrzy- 
biały » zdawał się być podobnym do owéy 
puszki Pandory- 'zamykaiącóy w sobie wszy. 
stkie nieszczęscia fizyczne trapiące ludzi; 
to zapewne zaostrzało i iego styl satyryczny, 
i poniekąd wymawiać go powińnó. 

Nic nie powiem o dziełach 'iego, któ» 
re nie potrzebńią ' pochwał, i trwać będą . 
tazem z naukami i dobrym smakiem. 
s Pope maiący zinad wiele dobrych przy» 
miotów , nie zawsze dosyć był*grzecznynń, 
Znaydował się razu iednego, W domu pie 
Mlicznym , w towarzystwie wielu: aiczonych, 
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gdzie rozprawiano o wytłumaczeniu rekopi- 
sma, Greckiego Aristofana poety komiczne- 
go, w którym mieysce pewne zdawało sie 
zupełnie niezrozumiałym. W.czasie téy gło- 
énéy rozmowy, zbliżył sie jeden młodzie- 
niec iprosił o pozwolenie odczytania miey- 
sca watpliwego. —— Dobrze, dobrze moście 
panowie ! rzekł Pope tonem uszczypliwym, / 
niech nas oświeci młody professor. „Ten 
bierze xiążkę, i po krótkiém zastanowieniu 
się oświadcza, Ze cała niezrozumiałość po- 
chodzi z opuszczenia znaku zapytania, 
.saméy rzeczy tak było, wszyscy -sie o tem 
łatwo przekonali. Obrażony Pope że kto 
Anny mógł się znaleść biegleyszym nad nie- 
go, „a co to iest znak zapytania? pyta się 
młodego hellenisty. — Znak zapytania, od- 
„powiedział młodzieniec, iest to mała figur- 
ka pokręcona, która zwykła kwestye czy- 
„nić.„, „Mówią że Popeuięty ta złośliwą od- 
powiedzą, wcale się nie gniéwal. — 
r $ 
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_ Pro i Contra -czyli równowagą. 


p Chciałbym żeby te słowa wypisane by- 
dy na czele wszystkich xiążek, na facya- 
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LL Anekdoty ; 


tach wszystkich akademiy żeby nad nie» 


- mi zastanawiali się wszyscy filozofowie, 


4 


Żeby służyły za odpowiedź tym wszystkim 


; którzy zadaleko unoszą się w swoich opini- 
~ ach i systematach. 


Wyiąwszy prawdy moralne i nixtema- 


j tyczne, wszystko podlega sporom; każdy 


przedmiot z dwóch stron może być wis: 
„dzianym; czemuż więc przypatrzywszy się 


` jednéy , sądziemy Ze kto błądzi dla tego, 


Że się nad drugą zastanawiał! (Nie masz 
zdarzenia któreby nie mogło być uważanem 
pod dwonia różnemi, często nawet wcale 
przeciwnemi względami. Demokryta wszy- 
stko, pobudzało do śmićchu ; Heraklitowi zda- 
wało się zawsze, że jest na Traiedyi. 

- .— Dla czego wszystkie prawie boleści ii 
Żale ustalą z czasem? Bo sam tylko czas - 
odwracaiąc od nas nieznacznie stronę nié- 
przyjemną przedmiotów, odkrywa nam ta- 
iemnicę naszey niestałości , "a *razem* też 
niestałość usprawiedliwia. a 

. Człowiek który długo żył i wiele u- 
ważaął znayduie prawie zawsze obok przyczy» 
ny smutku powod iakikolwiek pociechy. — 

Pan N. przegrał process od lat trzy- 
dziestw trwający: Jeden z iego przyiaciół 
ubolewaiąc nad nim czynił uwagę iak to 
iest przykro stracić w iednym momencie 


'stkiém iest pro i contra, Í 


Anekdoty tat 


owoce trzydziestoletniéy nadziei. — W sas 
mey rzeczy ; odpowiedział Pan N.; ale czy- 
liż to za nic WMPan rachuiesz, żem miał ' 
sposobność przez lat trzydzieści codzień 
móy process wygrywać? =» 

Natura dobroczynna umieściła lekar= 
stwa obok choroby, pociechę obok smut- 
ku. Każdy umie zręcznie trafiać na punkt 
który iegb wadom pozor ‘dobrych .przymio- 
tów nadaie. Często prostak chlubi się z o- 
twartości; boiaźliwy z/rostropności ; ską- 
piec mieni sie oszczędnym ;rozrzutny, wspa- . 


"niałym. 1 przeciwnie możnaby powies 


dzieć: — „ten wygrał sprawę; szkoda , bee 
dzie się pieniał całe życie; — ten przyie- 
tym zostal do akademii ; szkoda , bedzie Zas 
sypiał w swoim krześle i przestanie pisać, 
— Panna N. pierwszy raz grając rolę w ko- 
medyi , otrzymała powszechne oklaski; szko- 
da, nie przyimie dobrey rady i zostanie 
zawsze mierną aktorką. — Jakżeśmy się 
wczoray nąśmieli; przedziwna farsa, wy- 
borny N..; szkoda; Pan N...7 przestanie na 
tóm, a mógłby przy swoim talencie pod- 
nieść się daleko wyZéy. — Tak we Wszy» 


My 
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| Dway Szarlatani.. 


Dway Szarlatani przybyli razem do 
pewnego miasta. Jeden z nich rozłożył 
swóy towar na rynku i iuż 'zaczął dobrze. 
przedąwać , gdy drugi: zbliżywszy się za- 
czał perorować do zgromadzonego ludu w 
te słówa: „Czy widzicje tego oszusta, iest 
to móy aaywiększy nieprzyjaciel , ia zas je- 

„stem człowiek uczciwy i za takiego w caléy 
„Europie znańy. Dla tego tylko Zyie aże- 
| bym się stał pożytecznym całemu światu. 
Mówię zawsze prawdę, choćby mnie samemu 
szkodliwą być mogła. Powiem wam więc 
Mości Panowie, strzeżcie się iego purguią- 
cych kropli, którychbym ia dać nie radził 
nawet kcniowi. (Ale co do iego balsamu , 
tego przez sumnienie zganić nie moge , iest 


' to cudowne lekarstwo, któremu świat nie 


ma ' równego. Po tem wyznaniu widzicie 
Sak iestem od zazdrości daleki., — Pod czas 
tey mowy , drugi Szarlatan miotał podobne 
„pociski przeciw proszkom swego kolegi, lecz 
wychwalał iego pigułki ,a to wszystko przez 
- uszanowanie prawdy. Cóż z tego wynikło? 

Jeden z nich przedał baryłkę balsamu, drue 

ci korzec pigułek. : 

; 
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Napis. orobowy poświęcony pamięci IGNA. 
^ = CEGO POTOCKIEGO, pzez ZW, 
SER KE Rezydenta Francuzkiego, 


"In. | obitum. ^ " P 
Ignatii. POTOCCII. Poloni. 
patriae. civis. amantissimi. 
optime. de. ea. meriti. 
-summis. olim. magistratibus. domi. functi. 
nuper. Vindobonae. apud Caesarem. Augu- - 
stum. Gallorum. Imperatorem. et. Italiae. 
X “Regem. , 
Provinciae. suae, oratoris. 
"viri. ingenio. sermone. constantia. 
desiderio. civium. 
clarissimi. 
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* Epitaphium. 


" ! » L . 
‘Hiç jacet ob patriam aerumnas et vincula. 
passus, `` 
Solaturque rapi quem inchoet illa diem. 
eu 


i 


~ 


1:4 Nagrobek 


Na zgon 
- IGNACEGO POTOCKIEGO Polaka ;- 
Obywatela do oyczyzny nayprzywiązańe 
szego, 
dobrze w niey zasłużonego. 
maywyższe niegdyś w kraiu urzędy piae 
stuiącego ; niedawno w Wiednin, u Cezara, 
Augusta, Francuzów Cesarza i Wloskie- 
go Króla, od Prowincyi, ;swoiéy Posła, 
męża, dowcipem, wymową, stałościa, po»: 
wszechnym spółrodaków Zalem, 
„naysławnieyszego. 
Nag robek... 
Tufleży., który zniosł nieszczęścia i więzy 
; dia Qyczyzny » 
Pociesza sie, że dzień Jemm wydarty , dla 
nigy wschodzi. (*) 


pana E A Mia 
© Przełożenie Juużch wiór sty Belizkich 
dwoma Polskiemi , niepodobnem prawie 
„A było, W tego rodzaiu napisach , gazie 
Żaden wyraz x mieysca rusżońym , za- 
(Oen. uigtym y; Zaden- przydanym byðž 


nie może , prześlać należy na tdumaczes ' 


niu słownym; a w tym nawet tr qdno 
było wydać fygkność iu nie mówię mye 
fli, ale samego wyrażenia. | 
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